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NOWA USTAWA MEl DUN KOWA.
('Fe p  M i ern od j Ł s ^ o ś S u j M |m ^ n t a . i .

W arszawa, 22 sierpnia, (st) /. 
dniem 19 września br. wchodzi w 
żW d nowa ustawa meldunkowa. 
Rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy, wydać maja poszczególni 
wojewodowie,- zaś w Warszawie 
komrsarjai rządu.

R E JE ST R A C JA  ZABYTKOM* 
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W ai zawa, 22. s ie rp n ia , (st.j W yszło  
ro zp o rząd zen ie  M in, o św ia ty  o w prow a­
dzeniu rejeslrn  zabytków . l te je s tr  ta k i 
p ro w ad z ić  b e d z ie fk a ż d y  u rz ą d  w o jew ó d z­
ki, co d o  w szy stk ich  zab y tk ó w  n u  obsZ a-' 
iz e  d an eg o  w o jew ództw a. R e je s tr  będzie  
d o stę p n y  do  przeglądania: d la  każdego  o- 
b yw ate la .

NOW Y SAMOLOT PASAŻERSKI.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa. 22. s ie rp n ia , (st.) N a lo tn i­
sku  in o k o to w sk iem  w y ląd o w ał sam olo t 
1 'okker VII. p ilo to w an y  z A m sterdam u 
przez k a p . G edgnffa  i j>or. o b se rw a to ra  
P ią tkow sk iego . S am o lo t len  został z a k u ­
p io n y  p rzez  M in. K o m u n ik ac ji. T rzym oto­
rowe H okkery będą w ykonyw ane za lic e n .  
eją w fabrykach polskich.

DELEGACI ROSJAN Z POLSKI 
na K ongresie m niejszości.

W arszaw a, 22. s ie rp n ia . (Teł. G. P.) 
Ruskie Z jednoczenie Indowe w  Po lsce  u_ 
ch w aliło  w ysłać  n a  rozpoczynający ' się 29
b. m . K ongres e u ro p e jsk ich  m nie jszośc i 
n u ro u o w y ch  w  G enew ie dw u  de leg ató w : 
d z ia łacza  ro sy jsk ieg o  z M ałopolsk i w sch o ­
d n ie j p. M edyckiego o ra z  b. p o sła  ro sy j­
skiego na Scjn i p. Serelirenikow a,

MĄŻ WYGRANY NA LOTERJL  
(Do a r ty k u łu  n a  s tro n ic  8_imej«ł

Przedłu żony u k  przywozu
m ą \ i  i  p s z e n i c y -

(T elefonem  od  n aszęgo  k o re sp o n d en ta .)

Warszawa, 22. sierp-iiia. (st); Obo- 
wuązuyący wid kilku miesięcy zakaz 
lirzywiEB mąki żytniej i  pszenicy 
z 3»gr.i®fi77 wygasa z dniem 31. 1>£ f i
Wobec tego jethyiik. że tegoroczne
zbiory -zbóż chlebowych w Polsce po- 
lejwsmm  w  -znjpetoośca p o te d fo y  te*w-

suinięyine kraju, rząd pcakiai-ttwd asa- 
kaz ten nizedlniżyń de końce roku. Ża­
ba niowasiie zbędnego importu mqjkś 
•i pszenicy odbije ‘śfk dódeilaniu mai łń- 
ianpre  ̂ handlowym kr pfetofczym oań- 
stwa-

-o -

WYTW ORNI PRZEMYTNICY WIEŹLI 
ĆWIERĆ TONY TYTONIU.

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a, 22. s ie rp n ia , (st.) W ładze 

ce ln e  w K atow icach  sc h w y ta ły  b a n d ę  p rze  
m y tn ik ó w  ty to n iu  w pociągu  osobow ym  
id ący m  z C horzow a d o  K atow ic. U b ran i 
by li on i b a rd zo  e legancko  i u d aw ali tu ry _  
stów  z ag ran iczn y ch . Z naleziono w  ich  w a­
lizkach  250 kg. ty ton iu . P rz e m y tn icy  o d ­
m aw ia ją  zezn ań , w  ja k i sposób  p rz e m y ­
ca li t a k  z n aczn ą  ilo ść  ty to n iu  z N iem iec 
d o  Polski.

 O-----
KOMUNISTYCZNE WYBRYKI.

(T elefonem  od n aszeg o  k o re sp o n d en ta l-
YYarszawa, 22 sierpnia, (st) W  

dniu dzisiejszym policja zdjęła z  
drutów telegraficznych przy ul. Mo­
dlińskie} transparenty, które w y­
wiesili komuniści z napisem: „W y­
puścić więźniów politycznych, precz 
z faszystowską amnestją!“ Na ul. 
Stawki zawieszono na pfzewocuniku 
'telefonicznym czarny transparent z 
.napisem: „Cześć pamięci Iow. anar­
chistów Sacco i Vanzetti. Woj na 
wojnie, niech żyje anarchja!"

 o -----
WY’JAZD AMAZONKI FRAN­

CUSKIEJ.
I Telefonem od kwespotąfenla;.

YYarszawa, 22 sierpnia, (st) Dziś 
o godz. 10 rano p. Dorange opuściła 
Warszawę, żegnana przez liczne gro 
no sporlsmenów

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWE

pofeufcujd-'; riłtyno-wamego B « M e r a  . z f 1 
znajomością oprócz języka potełdceo, 
lińodkróg*, i angkłsbieso, na lrierowju-** 
itu m ru k r*  ReUe&twe się ir.\&, silę ibee- 
wzgłętŁme pirrwazow&edną. ZgSwzeima. pod 
„Bockrayper" do Arimńmsftrwń _ , 63ł8-3
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<jeveya.
NA POCZĄTKI I NA KONGU KOMPLEMENT, W  ŚRODKU NAGANA. — ..POŻYCZKI ZAGRANICZNE 
PODNIECAJĄ IMPORT". — NA JAKIE TOWARY WYDAJEMY UZYSKANĄ Z TRUDEM POŻYCZKĘ? 
— NARODOWA MANJa  BOJKOTU WYROBÓW KRAJOWYCH ODBIJA S ili FATALNIE NA BILAN­

SIE SKARBOWYM. — ŚRODKI ZARADCZE*
Lwów, 28-. Ocrpnia.

(jp) P. Charles S. Dcvey, zagra­
niczny członek Rady Banku pol­
skiego : doradca finansowy rządu 
polskiego z ramienia naszych p ie- 
rzyciel i amerykańskich, wydąJTjbe- 
cniC drukiem sprawozdanie o stanie 
naszej gospodarki finansowej.

Amerykanin jest gentlemenem w  
w każdym calu, więc zaczyna kom­
plementem, iż Polska plan stabili­
zacyjny wykonywn celowo i spraw­
nie — i kończy komplemenicin, iż 
ogólne położenie gospodarcze jest 
pomyślne, a  w  szeregu gałęzi prze­
m ysłowych widać znaczny wzrost 
produkcji.

Jeslt jednak nie zadowolimy się. 
smakiem tego lukru, którym po obu 
stronach jest pocukrzony preparat 
p. Devey'a, ale zechcemy przeni­
knąć treść zawartą między ie-nri 
dwiema parantezami, to przekona­
my się, żc p. Devey nie same po­
chwały ma dla tego co i jak się 
dzieje w Polsce.

Sumienny doradca obowiązany 
zresztą wobec swoich mandanlów, 
■z uczciwą szczerością wskazuje na 
ujemne przejawy naszego życia go­
spodarczego. Omawiając nieko­
rzystny bilans handlowy stwierdza, 
że powodem jego w wysokim sto- 
jmiu jest fakt, że pożyczki zagrani­
czne i^odniccają import.

Go znaczy to gładkie zdanie praL  
Ikunaczone na język codzienny? 
Nic innego, tylko, że dzięki zasileniu 
naszych kas pożyczkami zagranicz­
nemu sprowadzamy za te pieniądze 
więcej towarów z zagranicy, czyli 
dopomagamy tej monecie z taką 
trudnością uzyskanej, do ponowne­
go odpływu poza granicę państwa.

A jak niesłychanie poważne skut­
ki może tego rodzaju polityka gospo 
darcza mieć dla stabilizacji naszej 
w aluty i dla przyszłości finansowej 
Polski, o tern niedwuznacznie pou­
czają nas dalsze wywody p. Dc- 
vey‘a.

W y ra s la z nieli obraz lekkomyś! 
nego dłużnika, który posiadając za­
niedbane, nicurządzone należrćie 
warsztat} pratffi, otrzymawszy osi 
sąsiada pożyczkę, miast użyć jej na 
laką rozbudowę swego gospodar­
stwa, aby gdy nadejdzie pora do od­
dania długu i to z grubymi procen­
tami, mógł spłacić go /  dochodów 
ulepszonej gospodarki. trwoni pie­
niądze na zachcianki, rzeczy zbęd­
ne i nieproduktywne.

Bo jakie towary składają się w 
wysokiej m :erze na nasz import z 
zagranicy? Czy są to jedynie tub 
przeważnie -tylko maszyny lub su­
rowce, których nic posiadamy, po­
trzebne rlo podniesienia naszej pro­
dukcji przemy słowej, do rozwoju ua 
sZeg-o rolnictwa? Taki import zape­
wne nie byłby naganny, c h o ć b y  w y­
raził się chwilowo w ujemnej cyfrze 
bilansu. Byłby on cegłą pod gmach 
naszego rozwoju gospodarczego, na­
szej przyszłej samowystarczalności 
przemysłowej.

Lecz niestety- import nasz wska­
zuje po pierwsze na olbrzymią lek­
komyślność, po drugie na z gruntu 
wadliwą organizację uas-zego prze­

mysłu i handlu. -Przytoczymy kilka 
cyfr podanych przez p, Devey‘a: — 
87 procent deficytu handlowego 
przypada na golowe wyroby w łó­
kiennicze, po odliczeniu surowca 
sprowadzanego do naszych fabryk.

Zapytajmy, dlaczego la cyfra 
przedstawia się tak wy50ko? Czy w  
Polsce przemysł włókienniczy nie 
może zaspokoić rynku ■wewnętrzne­
go? Bynajmniej: Okręg przemysło­
wy bielski i łódzki wytwarza tyle, 
że wystarczyłoby jeszcze na eks­
port. Bo wszak wiadomo, żc towary 
łódzkie przed wojną rozchodziły się 
na całą Rosję, aż po W ładywostck 
j Kaukaz.

Niestlcly publiczności naszej nic

PR ZYSZŁEJ SESJI
Genewą 22, sierpnia. (Tek Cl. IM

Na
h;i

dziewiąte
Ns (rodów,

iir-iiitcdlziatik ;
oMŁrte przez 
fani faidjzik-ie.ga

plenqać®- ZgitttoMbasaijp 
które isioi i^ p o y &&c w 

!, 'wrześniu, i mjstaińo 
pTezydema, tyira razem  
m inistra spraw- zagram.

F*eeojp*, ju:zt mecfiiie poszukują© się w 
Jfoł^jh Lig? Ńarcdóyr kandydatury na

N a  WRZEŚNIOWĄ SESJĘ RADY LIGI NAROI)óW.
W ufszaw a, 22 sierpn ia . '(Tek G. 

P .) Na w rześn iow ą sesję R ad y  Ligi
dolegać ja wyjeżdża w n a ­
stępującym składzie: Przewodniczą­
cy min. Zaleski, delegaci: Sokal i 
wrgamarózałek senatu Gliwic. Za­
stępcami delegatów są: b. minister 
Chodźko, poseł polski w Bernie 
szwajcarskiem Modzelewski, poset

na Sejm Graiiński (W yzwolenie) i 
poseł polski w Rydze Łukagiewicz. 
Po za tern w skład delegacji polskiej 

?vch«pft naczelnicy wydziałów M. 
spr. zagr.: pp. Holóiwko i Tarnowskij 
radca Szmnlakowski, Tadca a roba- 
ąady \v Paryżu p i Arciszewski, rad- 
e prawny 1’nnds.tein, pi Giiniher i p. 
Dygat.

BEZ NOWYSH OBCIĄŻEŃ OBYWATELI FOPATKAML

PARYŻ, R . .sierpnia, (Tek OKU.). 
Po.inicą^upkofwi/.ył w  sw ej -Je-tnifj fazy - 
<Jr*'n:-.ji. w Sairapjfepy prace nad izróy.ao- 
ważeniem fjudioLu. UBtUCą.się !nui pplso- 
nać wszelkie (Aiifliiośęi i uzyskać mi.-, 
pełną. -równowdgę hudżdjiw ą. Nicdo-f 
bór .1 miliarda trupków z«.ajd?ie jjęjąje 
pekr/c is  w kwotaph iiźy skąpych przez
paikt rapa racy jny. Podwyżki -płac nxxę-

ćńuczynh, ma -klóre potrzeba bMw3 mi- 
MM r  kr., zfciią tylko częściowo gafa* 
iwMna, a. miajpywkiie kwotą-£00 rmljo- 

TK»w Ir., -480 rąil.i. fr. pnzeząiac^yłkPoi^a 
care na podwyższenie rent iiirwalicłż' 
kpĄh. Bo jaikieUkoiwIek nowych obcią­
żeń podatkowy ch Poincare xńe do- 
rmści.

zadawalają wyroby krajowe. Dlate­
go leż kupcy sprowadza ją mimo wy 
sok ich cel za mil-jonowe sum y je­
dwabie Ijońskie i włoskie, wełny* 
angieiskie, wyroby bawełniane cze­
skie itp. Mimo, iż posiadamy pod- 
dostalkiem doskonałych perfum i 
mydeł krajowych, marki franeuskić, 
i angielskie mają największy odbyt.

To samo widzimy w  przemyśle 
spożywczym. Polska zasypana jest 
czekoladami i cukrami zagranicz- 
nemi, oryginalnemi pasztetami 
strashurskiemi, konserwami i wę­
dlinami. Nie brak nam szampanów 
francuskich, koniaków i win naj­
lepszej marki — nie brak nam owo-

e-a Ze n ie m  f r a k c j i  j e s t  P o w R Y im a rA w
PAŚĆ),

SIĘ OD WSZLKIOH

Paiyż,
AlrVWi-:'

r#:i(-hii'|'ni.;a  (Tc), tf. P.). 
Painleyo putwicitkdh iżW wywiąjfeie 

dn.‘ 23 hm. brzAdskiwi ni" radzie •mini­
strów projekt ustawy zjmeaiająeei u n  
wojny na miń. armji. MiniŚŁer wolałby 
w danym wj padłaitojj&wę ministerstwo 
obrony naiiadowej, lociz to wyrnagało- 
by EjedaiocEeńia lninisisratwa mary­
narki i waiuy, co je;(t w  obecnej di wilii 
iiieworżHwe. Painloęc ztiznaczy-t po- 
zatem, że dążeniem Fraacji jest nie-

tyliŁU pwfiuzymaałie się ma zawsze od 
napaści, lecz także i możności odrzu­
cenia wszelkiego rodzaju napaści,

•wrancja ;zB|Ayda\mna jest przyczynić 
si» wiszyodkimi : iłaani do utworzenia 
raurimlici międizyraiarodowej, jiiezbę- 
iab.j d la  pekojn i fceapiecsećst^a Eu­
ropy i  przciź Ulan nowy swój gest po- 
t'\viei-dzić, “i  j»j rrmja jest na służbie 
pokoju.

- — c —

następną sesj^ na prezydenta. Jfiądizy 
kamidydiatman !̂ ’ wyisuwsfny jest aaiiiba- 

japoński w Paryżu Ą J Ł l  który 
>U'ż w; .uWegłym noteu kaindyclbfwał. Me- 
kbiczj popieirają karmłydhtuTe .hęfen- 
dcjppkłogo amnżsten spraw na.gr. Be. 
taerhra Tan Blok landa j

Ł/anzis (ńwmlącry a,* zapatnio ednu i
z’ąicaoir-3 z tem  .-borjby k%ztei odcM Jowei,
jaik również na prafeKi'Wiieiii©'~' organów 
podibii-nusza. uderzaró do głowy, Łó*e gło­
wy, tlicie seira, piją po ćwierć szklanki na 
turailne; wody gonzkiiej Frandhizika Jói»sfa 
z rainifi i na wieczór. Sterownicy kliwk 
ctih-urgiTSnycb wyjaśniadą, iżsprzed i po 
operacjach buzuszuych stosują wodę Fran- 
ojreka .nc la  z najlepszym skutkiem. 6579

ców południowych i wogólc artyku­
łów najhardziej luksusowych.

P. Devey w swojem sprawozda­
niu specjalną uwagę zwraca na fa ­
talną organizację przemysłu gar­
barskiego. Pomimo, że Polska po­
siada lak rozwiniętą hodowlę by­
dła, że eksportuje je w  wielkiej ilo­
ści zagranicę, pomimo wielkiej licz­
by garbarń, importowano do nas 
z zagranicy w r. 1927 skór surow ych 
za 62 mil jonów, zaś półfabrykatów  
skórzanych za 90 ormljonów. Co zaś 
dopiero mówić o tych sumach, jakie 
się corocznie wywozi za obuwie za­
graniczne.

Podobny stosunek pamijt w im ­
porcie tłuszczów zwierzęcych. P o l­
ska wywożąc corocznie miljony 
świń, importuje za łuHcadsiesiąl 
nul jouów Uuszczów i słoniny.

Będąc krajem wybitnie rolrn- 
czjiin, importujemy zboże i mąkę, 
a jeszcze w  większej itości przetwo­
ry zbożowe.

W ywozimy za marne pieniądze 
drzewo, a gospodarka leśna jest 
wprost dewastacyjnie prowadzona, 
lecz sprowadzamy masowo półfa­
brykaty i fabrykaty drzewne, po­
cząwszy od desek, skończywszy na 
meblach giętych i meblach stolar­
skich i lapicerskich. Jednem sło ­
wem we wszystkich gałęziach prze-2 
JiiyMii widzimy jeden i ten sam ob­
jaw: wyw ozi się r, kraju nisko
płatny surowiec, ogalacając naszą 
gospodarkę z bogactw naturalnych, 
zaś iłiiportnje się potem towary w y ­
soko wartościowe, sporządzane w 
wielkiej .mierze z tych właśnie przez 
nas dostarczonych surowców.

Źe taka gospodarka na dłuższą 
metę ostać się nie może, nez poważ­
nego niebezpieczeństwa dla naszej 
przyszłości finansowej i dla naszej 
waluty, ó tern nie może być dwóch 
zdań,

Tylko tego rodzaju organizacja 
przemysłu i uregulowanie importu 
; eksportu może stworzyć dla Polski 
trwale podstawy gospodarcze, abyś 
m y ograniczyli do minimum spro­
wadzanie z zagranicy towarów luk­
susowych oraz abyśmy ograniczyli 
do minimum wywóz surowców.

Jedynie za poi nocą nasycenia n a­
szego rvnki wewnętrznego produk­
cją i wyrobami krajowymi i tylko 
zapłmocą wywozu wysoko warto- 
śchiwych fabrykałów możemy do- 
pyoiwadzić do aktywności naszego 
bilansu handlowego i  zapewnić sta­
bilizację polskiej waluty. A w dro­
dze do tego celu winna nam przy­
świecać jedna dewiza: praca i w y­
trwałość i dobrze zrozumiane przy­
stosowanie potrzeb społeczeństwa 
do naszych warunków gospodar­
czych.

k a t a s t r o f a  f r a n c u s k i e g o  s a m o

LOTU WOJSKOWEGO.
P ary ż , 22. .sierpniu. (Teł. G. P.) F ra u -  

ensk i sam o lo t w ojskow y  n leg l w czo ra j k a .  
ta s tru i ic  w  p o b ltżu  D ie ae n h o fcn . K a ta ­
s tro fa  n a s ta p iła  n a  n iezn aczn e j w ysokości 
w  czasie k a rk o ło m n y c h  ćw iczeń S am olo t 
u legł s trz a sk an iu . Z p o d  szczą tk ó w  w ydo_ 
b y ło  z m a sa k ro w a n e  zw łok i p ilo ta
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Odpowiedź Waldemarasa na notę prdską.

Warszawa, 23 sierpnia. (Tel. (j. 
P.) Odpowiedź W aldemarasa na o- 
stalnią notę polhką ma brzmienie 
następ jjące:

Kowno, 20 sierpnia 1928. Panie 
Prezesie! Z dalą 17 sierpnia 1928 
Wasza Eksc. zerhciała całkowicie 
potwierdzić treść listu Pana Hołów- 
k: z  31 lipca b. r., czyniąc uwagę, 
że p. Hołówko jest upoważniony do 
wypowiadania się w imieniu dele­
gacji polskiej w swym charakterze 
wiceprezesa president adjoinl. Aby 
zapobiec na przyszłość wszelkiemu 
możliwemu nieporozumiemŁu, pra­
gnę zwióeić uwagę na fakt, że sto­
sunek obu (jelegacyj na ostatniej 
konferencji polsko-litewskiej w  Kró 
lewcii został ustalony przez regula­
min konferencji, który przewiduje 
jedynie prezesów delegacji. Otóż 
żadna zmiana prezesów delegacyj 
nie została nam do tej chw ili noty­
fikowana.

Co się tyczy meritum Pańskiej 
not3*, żałuję bardzo, że nic mogłem  
przyjąć propozycji zwołania konfe­
rencji królewieckiej polslko-litew- 
skiej w1 Genewie na 25 bm. Nie m o­
gę ukryć zdziwienia, jakie mi spra­
wiła druga propozycja Waszej Eksc, 
Z: pytuje mnie Pan, czy przypisuję 
większą wagę do Pańskiego osobi­
stego przewodnictwa w Genewie, 
czy do wyboru Królewca, gdzie 
przewodniczyłby delegacji polskiej 
p. Hołówko. W ybór prezesem dele­
gacji polskiej nahfey wyłącznic do 
rządu polskiego, może on przeto 
zapienić prezesa swej 'delegacji, w  
tym wypadku jednak skład delega­
cji litewskiej musiałby ulec zmia­
nie, co nie może być dokonane w 
ciągu dwóch dni.

Delegacja litewska wyraża żal z 
powodu zwłoki (!) w pracach kon­
ferencji, pracach, które chciałbym  
w  miarę możności przyspieszyć (!), 
lecz kilka dni, dzielących nas od se­
sji Rady Ligi Narodów nie pozwa­
lają na żadne pozytywne prace. 
Przy tej sposobności pozwalam so­
bie zwrócić nwagcrPana na fakt, że 
ostatnia1 komisja konferencji litew ­
sko-polskiej ukończyła swe prace 
w połowie tipca, było zatem dość 
czasu dla zwołania plenarnego po­
siedzenia naszej konferencji w cią­
gu lipca lub sierpnia, chociaż ini­
cjatywa zwołania posiedzenia ple­
narnego należy do delegacji pol­
skiej, która w chwili obecnej spra­
wuje przewodnictwo konferencji. 
Delegacja litewska, nie otrzymaw­
szy żadnej odpowbedzi w tej spra­
wne, zaproponowała, notą z 29 lipca 
br. zwołanie konferencji na 15 sier­
pnia br. Otóż jeże]' w pracach kon­
ferencji \yynikja zwłoka, odpowie­
dzialność za nią ponosi całkowicie 
delegacja polska (!). Delegacja li­
tewska będzie go l-ow ą znowu roz­
począć prace konferencji polsko-li­
tewskiej, jak tylko pozwoli jej na 
to jej udział w pracach Zgromadze­
nia i Rady Ligi Narodów. Ponieważ 
"W, Eksdj bierze w nimi również u- 
dział, to termin zwołania konferen­
cji litewsko-polskiej będzie mógł 
zostać ustalonym wr Genewie w  cią­
gu naibliższech dni".

W erszawa,;22.,sierpiii.a (Tek G. P j .  
Półurzędowa „Epofka“ komentując o- 
trzpn.rna wczoraj notę W aldemarasa 
stwierdza, iż  wyciągną# z  niej można 
jedynie 'wniosek spiny: Waldemar as
nie chce po.az-miei.ia z Polską i  pra­
gnie przewlekać rokowania w nieskoń­
czoność.

MANJA WIELKOŚCI.
Kowno, 32. sierpnia (Tel. G. P.). 

Dzisiejsze dzienniki z  wielką pychą 
stwierdzają, że Litwa odrzuciła pro- 
pzycją Polski i nie będzie rkowała z 
Polskami. „Lieftwos A daś" podnsi, że 
Polska powinna poznać zdecydowaną 
e-neigję Litwy, która zgodzi się z  Polską

Igrzyska sportowe w Spalę
PODCZAS DOŻYNEK U P. PREZYDENTA R25PLTEJ

Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Wzorem ubiegłego roku, w pro­
gramie tegorocznych uroczystości do 
żyrtkowych i p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w Spalę w dniach 25, 26 
i 27 bm. znajdują się. igrzyska spor­
towe, których program przedstawia

Moskwa, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Urzędowe pismo sowjeckic „Izwie- 
stja“ ogłosiło nową. ustawę o po­
wszechnym obowiązku służby w oj­
skowej w Sowjctach. Przysposobie­
nie wojskowe dhywaleli sowjeckich 
rozpoczyna się w wieku 19 lat i trwa 
bez przerwy*tfu 40 lat. Termin po­

wszechnej czynności służby wojsko 
wej ustalony został na 5 ła t  z któ- 

i-Yych 2 lała przypadają nąj długoter­
minowe urlopy: .Osoby, które posia­
dają techniczną oświatę, pelnfą-shrż 
l>ę w przemyśle sowjecicim. Służący 
w wosjku ogianiczeni’są w prawach 
politycznych

U t e ® ;  siiis U na r a  M i
NATOMIAST T,X-WŁAJDcl KS. "WIED PROTESTUJE.

GonrlyTii, 32. (Tel. G. P .)
SŁLtaiiy TeMąwplT' donosi:, że Aejimfjjł 
Zogu zwrócił sic do: nrócainstw z  zĄpy.-. 
f antem, c 'żV gudzą nóg' aa ukoTouwwauie 
go królem. OilpowieebBiaaro ma, że mo­
carstwa godzą 'do na to, a ile korona- 
ci® oapomeda życzenia narodu albań­
skiego.

Wiedeń, 22.’.«crjM ą, (Tel. G. R>’. 
Sprawozdawca dyptomat vxsza^ , IMańl y 
Tolegrophu’1 dęnctsf, że książę Wied, 
fe. władca Albauji przygotowuje pro­
test przeciwko obwołiaia Aolimeda Zo- 
T» królom A lbayi, Stoją 'o s o b n a  za 

PMlfl-il bańskie polttęczno ko ła • alpty 
włoiskic. • ’ ~

Smierfslna gorpzka w Grecji.
' Ałeny," 22'sierpnia. (Teł. , G. P.) 

Gwałtownie rozyidjiają-ca się epide- 
mja gorączki staje się alarmującą. 
Na gorączkę zapadło już około 50.000 
osób, przyczem znaczna ilość zasłah

Londyn, 22. sierpnia ''(Tel. fi. P ó r 
W -rfemowie :/. w-spćJ$racawj lifcie u t  
dziennika ,.StaT“ Lloyd Gecrge w  spo­
sób zdecydowany wystąpił przeciwko 
przygotowaniu wojny powi&trzaaej. 
Sfcudtjnłzśł on, że obecnie daleko w ię­
cej -,>iisn.iędzy wżezanicza się na środki

do burzenia domów, niż na budową 
nowych mieszkań. Wszystkie umowy 
są bezcelowe, skoro wszystkie narody 
coraz bardziej "lepszają technikę o bu­
rzenia, Z  pośród wszystkich środków, 
wojennych flota powietrzni* w  pier­
wszym rzędzie należy do'takich śnxl-

dopit.ro wówczas, gdy otrayma z  po- 
wrtem Wilno. Podobnie brzmią 
nzcczme komentaiize innych .dzienni 
ków łcwieńsfckh.

PURTCKIS W "WARSZAWIE.
Warszawa, 22. sierpnia (Tel. G. P.). 

Do W arszawy przybył redaktor ko­
wieńskiego „Liestuiros Aid>as“, Pulyc- 
kis. Złożył n ■wczoraj wizytę w w y­
dziale prasowym M. S. Zagr. oświad­
czając, że celem jego przyjazdu jis i na­
wiązanie kontaktu z  pra»ą polską. Pu 
.ryckis jcisU przywódcą, litewskiej chrze­
ścijańskiej demokracji. W- iroku 1921 
by 1 on. posłem litewskim w Derlmic.

? o— r*

się baidzt. Bogato. Międzą' innemi 
obejmują one bieg sztafetowy o na­
grodę przechodnią p. PrezjMenta 
Rzeczypospolitej (którą w roku ub. 
zdobjd zespół białostockiego związ­
ku młodzieży wiejskicj{.

nieć jest śmiertelna. — Posiedzenie 
Izby ma zostać zwołane 17W rze­
śnia br.' W ybory do"senatu odbyć 
się mają w listopadzie br

Rit H W I  I .M  S R  51 s t r a w
FE, IF>KA PRZECIW -INTENSYWNYM ZBROJENIOM AMGLJL

P R A W D Z I W E

B U R B E R R Y m
1

SŁYNNE PIASZCZE

Me p r z e m  a k a l n h .

WYIiĄCZNY SKI AD

A LA V I I L E  DE P A R I S

G A B R Y EL STARK
LWÓW. PLAC MARJACK1 11.

kćwy które pn ed< wszy. reL1'* m winne
objąć rozbrojenie. Anglja 'graniczatęsię 
jedynie do rozbudowy wojeinnej [loty 
powietrznej, podczas gdy aiaprzykład 
Niemcy razibudowały lotnictwo cywil­
no (?) Przygotowanie lotników cywil- 
amph odgrywa bardżo w ażną rolę w 
dziedzinie ahrony. Tymczasem Anglja 
b a ń  miliony na wojenną flotą po­
wietrzną, które* icLuonae w ostatnicn 
manewrach okazało się niemal nie ce* 
juwe.

W YPADKI W  CZASIE RAIDU AUTO­
MOBILOWEGO.

Zakopane, 22. sie rp n ia . (Teł. G. P.) W  
czasie w yścigów  au to m o b ilo w y ch  n a  d ro ­
dze Z ak o p an e  - M orskie O ko u teg i p rzer 
je c h an iu  s tra ż n ik  c.clny. S lan  jeg o  n ic  je s t 
gro/.ny. W ieczorem  je d n o  !f a u t  zaw adzi., 
ło o au to b u s  p asaże rsk i. A u to b u s w p a J ł 
do rowu, a  p asaże ro w ie  o d n iśli pow ażue  
o b rażen ia . Na sam ej tra s ie  n ie  zaszed ł ża­
d en  w y padek , m im o  iż. p ub liczności zgro­
m ad z iło  się około  7.000.

POLITYK JAPOŃSKI W  W ARSZAWIE.
W arszaw a, 22. sie rp n ia . (Tel. G. P.)’ 

P rz y b y ł do  W arsz a w y  w  p rze jaźd z ie  z T o ­
k io  do  P a ry ż a  p. U shida, b y ły  m in is te r  
sp raw  z ag ran iczn y ch  i członek  ja p o ń sk ie j 
ra d y  cesa rsk ie j, ja k o  sp ec ja ln y  d e legat 
Ja p o u ji  do  p o d p isa n ia  p a k tu  K clloga.

W arszawa, 22. s ie rp n ia , (st.) W  R ydze 
baw i d z ie n n ik a rz  jap o ń sk i M iczno-Sato. 
Z E s lo n ji p. M iczn o .S a to  u d a je  się dc 
P o lsk i w  celu  zap o z n an ia  się z życiem  n a ­
ro d u  po lskiego

KANCLERZ KS. SEIPFL JEEZTE 
DO GENEWY.

Wiedeń, 22. słerpmaćUCTel. G- P.) 
W  kolach pphlprftztiych- żyjp'o omawia-' 
:ny jest fle t, żc Łaaclwz f c w e ^ m w ii -  
zem S jt.iiście wybiorą m-a jeśjeimą 
sesiję Rady' Ligi iM^arodów do Genewy^ 
Jak słychać,- ks. Seśpe-l zamtoraa pro 
sljS pirzodEitaiwićfełi mocarstw o p is y ;  
spieszenifc pciycaski inwestycyfaej dla 
Austrji.

  o----
ODPOWIEDŹ RZĄDU SHS NA NOTĘ 

WŁOSKĄ.
Bialogródfa<$2. sierpnia .SI-bl. G . P.) 

,l; k donoszą pisraa, rornistor sjwaiw 
zagr. udzieli m iś  jeszcze odpowiedń' 
na wioską nutę werbalną w sprawie; 
incydentów w Scł»i»eu i'S p lic ie . Wji 
kolach politycznyćłi wyraź?ja przefco-' 
nams ęy iż odpowiedź jmgcsl, ir- ŝuska da 
I>e%j satywiakcję rządowi wtosłdemn-
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Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. 
P.) W Łodzi, do pociągu paryskie­
go, którym wracali do W arszawy 
majorowie Iuibala i Idzikowski, 
wsiadł przedstawiciel. PAT, któremu 
obaj majorowie udzielili wywiadu. 
Pomimo niesłychanych wysiłków i 
przejść, obaj lotnicy wyglądają 
świetnie, chociaż majora Kubale, 
który ma jeszcze ręłję na temblaku, 
czeka pazeszlo miesięczna kuracja, 
po której — zdaniem lekarzy — rę­
ka odzyska w zupełności władzę i 
czucie.

Na zapylanie, co do zamiarów 
na przyszłość oświadczyli, żc jako 
oficerowie, podlegający rozkazom 
departamentu lotnictwa nie mogę 
obecnie nic w lej sprawie pov,ie- 
d z ie ć . Major Kubala słuchając opo­
wiadań o wytężonem oczekiwaniu 
i niepokoju w ciągu 48 godzin na 
wiadomość o losie lotników, o nie­
zliczonej ilości telefonów i o pogło­
skach, które powstawały co chwila, 
zwiększając jeszcze zaniepokojenie, 
powiedział:

„Wiadomość o wyratowaniu nas 
przez „Samos" mogłaby przyjść do 
Warszawy już w  sobotę, gdyby przez 
dziwny zbieg okoliczności nic hyla 
przetrzymana w Hamburgu!"

L o tn ic y  po  p rzy b y c iu  do  L eiso ces , ty l­
ko  w n iezn aczn y m  s to p n iu  p rzy czy n ili się 
do  p o w sta n ia  tak  licznych a tak n iedok ła­
dnych w iadom ości, k tó ro  w p ierw szy ch  
d n iac h  p o b y tu  ich  w P o rtn g a tji  obiegały  
prasę całego św iata. —  R ozm aw ialiśm y  
w p ra w d z ie  —  m ów ił m a jo r  K u b a la  —  d o ­
ryw czo  z d z ie n n ik a rz am i p o rtu g a lsk im i, 
a le  w rzeczyw istości znaczna część w iado­
m ości, podaw anych jako  pochodzących od 
nas, była czerpana z prasy portugalskiej 
zasilan ej n iezu pełn ie  ścisłe  mi in form acja , 
m i, jakich udziela ła  załoga Sam osa. M a­
jo r  Kubala z n a jd o w a ł się w ów czas w szpi_ 
ta lu  i żadnego w yw iadu nic u d zie la ł.'-— 
Rzekom y w yw iad z  m ajorem  K noalą nic 
odpow iada uąw ct tym  królkirti doryw ­
czym  rozm ow om , ja k ie  m ia ł z p rz e d s ta ­
w icie lam i p ra sy  p o rtu g a lsk ie j.

—  W iadom ości, d o ty czące  n aszego  lo lu
—  m ów ił w  dalszym  ciągu m a jo r  K ubala
—  k tó ro  u k a za ły  się  w p ierw szych  d n iach  
po  n aszem  p rzy b y ciu  do O p orlo . bv łv  i- 
ś lo tn ie  zlepkiem  inforniacyj, zaczerpn ię­
tych z niepraw dziw ych źródeł, dla  tego 
by ły  ta k  sprzeczne i n ieścisłe1*. M ajor p o .

1*. KOMISARZ STRZELECKI U WICEMI,
NISTRA SPRAW W EW N. j

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .) j 
W arszaw a, 22. sie rp n ia , (sl.) Dziś 

p rz y b y ł do  Min. S p raw  W ew n ę trzn y c h  k o ­
m isarz  rząd o w y  m. L w ow a p. Strzelecki J 
i od b y ł d łuższą  k o n fe re n c ję  z p. w iccniin . 1 
Ja ro sz y ń sk im  n a  tem a t sp raw  d o ty czący ch  j 
stw orzenia „W ielkiego Lwowa". C hodzi j 
tu  o p rzy łączen iu  k ilk u  gm in  p o d m ie j­
sk ich . P ó źn ie j od b y t p. S trzeleck i k o n te -  ! 
re n c ję  w  Min. Skarbu w sp raw ie  z ac ią ­
gn ięc ia  p rzez  gm inę iu . L w ow a d łu g o te r­
m inow ej pożyczki na cele zw iązan e  z ro z ­
szerzen iem  g ran ic  gm iny  m. Lw ow a.

PAT W ŁODZI. — JAK W PORTUGALII FABRYKOWANO RZEKOME 
NIKÓW POLSKICH. — OWACYJNE POWITANIE OBU MAJORÓW 

NA DWORCU WARSZAWSKIM,
j tw ie rd z a  d c m e n ti A gencji Havasa, żc n ie  

u d z ie la ł w y w iad u  p rzed staw ic ie lo w i Uni- 
j ted  P ress .

Ihir.ik:!.u'&!i]te o 9-1 ej. pociąg, którym 
| jechali lotnicy polscy, przybył aa. dwo­

rzec główmy w  W arszawie, gdzie już 
ort (Ahtóazcgo czasu oczekiwała ich 
licssnie zgromadzona publicsaiość i 
przedstawiciele prasy. W ipdeor szych

„ K o o e in ik “ M a ry s ie ń k a

Każdy powinien zosta 
członkiem L  0,  P , P .

z d ro w ia  C ziczcrinu , k tó ry  ju ż  ód  2 t j -  
godni p rzeb y w a  w łó żk u  u legł s iln em u  po

go życic, 
lek a rz

S!ra|Ec Jednodniowy na Łotwie.
Ryga, 22-»  <acrpoa. (Tc,!. G. PŁHjj-k"' 

rjiitiśi.j nćozaEżim! i koiiumiści preikia- 
urowd-i d z iś  jed n o d n io w y  stra jk  ppw - 
Rzechny, jako prolc-sl prziociw « jsew%-

Berlin, 22 .sierpnia, (Tel. G. P.) 
Ferment wywołany w fonie niem. 
parlji socjalistycznej w 'związku z 
budową pancernika, trwa w dal-

H r ń d e r o b u r g a .

Kafandaris nie został zabity.
A teny, 22. sie rp n iu . (Tel. G. P.) A gen­

c ja  A teń sk a  s tw ie rd za , żc pogłosk i o rze- 
koiucru zabójstw ie K a fan d u risa  są całko­
w icie fa łszyw e. Źródłom  ty ch  in fo rm a c ji 
jes t p o zbaw iony  znaczen ia  w y p ad ek , ja k i 
zd a rz y ł się w  dn iu  w yborów , gdy K afan ­
d a ris , zw ied zając  dz ie ln icę  u ch odźców  w 
U rn a ch  zo sta ł n a p a d n ię ty  p rzez  g ru p ę  wy 

harców .

rzędach oczekujących zwracały uwagę 
żółte kołnierze lotników, którzy stawni 
się karoco licznie na spotkanie swych 
bohaterskich J łęgów. Widać było też 
kilka mundurów francuskich. Gdy lot­
nicy ukazali się rw 'drzwiach wagonu 
rozległy się na icih cześć ckrzyki, to­
warzyszące im, dopóki w samochodach 
nie opuścili dworca.

D ziś w ie lk i p o d w ó jn y  m o u s tre  p r o g r a m !
I. ! If. f

N czwyka wesoła komedja pełna h u -  1 Wzruszający dramat sensaoyjno-eroty- 
moru i pikanterii p t czny p. t.

..NIEBEZPIECZNA SEKRETARKA11 ’ ZBRODNIA O PÓŁNOCY
W  g łó w n e j ro li Els a ra  Ralston, Richard R eży serja : Jsm ss Gruza. W  g łó w n y c h  ro- 

Arlsn, rach; Thomas Molgham i M ariatti M iJner

Cziczerin konający.
M oskwa, 22. sie rp n ia . (Tel. G. P.) Sian ; gorszeniu tak  dalece, iż  obaw iają się  o jc_

P rz y  jego  ło żu  czu w a  sta le

mesie ©ih k m  mumii.
Kabul, 22. sie rp n ia . (Teł- G. P.) W  Je- j legatów . A m an n u llah  w ygłosił m ow ę, w

1 I u i ej rezy d en cji A m an n u tlah a  o d b y w a ją  ; k tó rej' p o d k reślił, żc n a ró d  a fg ań sk i wi_
się u ro czy sto ści w zw iązk u  z lOTctnią ro- | n icn  bronić sw ej n iepod ległości do osta-
czn icą n iepod ległości Afganistanu. Z ca- | tn iej kropli krwi

| tego A fg an istan u  p rzy b y ło  oko ło  1000 dc- j

wsżYetLicIi roWwikńw’. Folicja -areszto­
wała około 400 osób, które starały  sją 
•wsłinzytoać ruch tepawwjowy i przćir- 
wa-ć prscę w porc-E i fabryką*:U. -W s-l-ai 

uni lewicowych związków ztiwwię- j ciii kółku poliejaulów' -odniosło lekkie 
wycli. Strajk nie miał powodzenia. W  I rany. Kolejarze odtoiuwłjR przyłączenia 
Rydze slirnjkuje zaiedwie 25 procent się do strajku.

Socjaliści wrocławscy przeciw
H i n d e r a b u r g o w i .

liii niezwykle ostry rezolucję, żąoa- 
jącą wycofania socjalistycznych m i­
nistrów z rzędu. Nadto wezwano 
soe. radnych Wrocławia, by gloso-

szy.m ciągu. P rzedslaw ic ię lc  w ro - j w ali przeciw  k red y to m  na  p rzy jęcie  
oław skiej so c ja l-d em o k racji uch w a-

A leny, 22. sie rp n iu . (Tel. G. P.) W e­
d łu g  o s ta teczn y ch  u rzęd o w y ch  obliczeń w 
w y n ik u  w yborów  p a r la m e n ta rn y c h  b lok  
rządow y zdoby ł 228 m an d a tó w , gdy o p o ­
zycja  ty lk o  22, M. iii. ro ja liśc i zdobyli 15 
m an d a tó w , zw olenn icy  C a fan d a risa  3 m ail 
d a ty , P an g n lo sa  1 tn an d ., n ieza leżn i 3 m au  
d a lv

KELLOG NIE BĘD2IE W LONDYNIE, 
Nowy Jork, 22. sierpnia (Tel. G. 

„New Jonk Times" doujogl. żc sekre­
tarz stanu Kej log postanowił wobec zo­
bowiązań •dublińskich i paryskich zre- 
syrpicwać z  w iz y ty  lo n d y ń s k ie j .  Kej- 
lo-g 'zamierza zatrzymać się w Dublinie 
2 dni.

COMBA W  KONSULACIE WŁOSKIM  
W  BELGJ1.

Licge, 22, sie rp n ia . (Teł. G. P.) U bie­
głej nocy cksplodow aja bom ba pod okna­
m i konsulatu  w łosk iego. W  m o m encie  
ek sp lo z ji, w  k o n su la c ie  n ie  by ło  n ikogo . 
W y b u ch  w y rząd z ił szkody w y łączn ie  m a ­
te ria ln e .

POWRÓT MIN. ŚW1TAŁ5KJEG0
W arszawa, 22. sierpnia (Teł. G. P.).

Dziś powrócił do TYanszawy z krót­
kiego urlopu min. oświaty Świtalefci,
Minister zamierza wyjechać na dłuż­
szy u-rlop 'wypoczynflcowy w peerwaraj 
połowie września po posiedzeniu Rady 
Ministrów, n a  (ktćrem rozpatrzone ma 
być szereg wndosfcósw, doitycząjcycb 
Min. Oświaty.

M IĘDŻYNAROD. „K O N G RES PO K O JU 1'  
M ŁOD ZIEŻY .

H aga, 22. s ie rp n ia . (Tel. G. P.) W  
E x crd e  w  T o la n d ji o d b y w a ją  się. o b ra d y  
M iędzynarodow ego  k o n g re su  p o k o ju  m ło ­
dzieży . P rzy b y ło  ok o ło  500 d e leg a tó w  re ­
p re ze n tu ją cy c h  25 k ra jó w , m . in . d e leg ac ja  
p o lsk a . P rz y  p o d z ia le  m ie jsc , P o lsk a  o- 
t rz y m a ła  t m ie jsce  w  k o n w en c ie  sen io rów , 
p rzew o d n ic tw o  w  k o m is ji m n ie jszo śc i n a ­
rod o w y ch  i s tan o w isk o  se k re ta rz a  w  k o ­
m is ji ek o n o m iczn e j. P o lsk a  re p re z e n tu je  
w  k o n w en cie  C ; rh o słow ację , Ju g o sław ię  j 
B u łgarję .

' W  d n iu  o tw a rc ia  k o n g re su  u siło w an o  
ze s tro n y  k o m u n iz u ją e e j d c / ja c j i  n iem iec ­
k ie j u tru d n ić  o b ra d y  k o n g re su  s ta F a n ie m  
p ro te s tó w  p rzec iw  rząd o w i h o le n d e rsk ie ­
m u  i n iem ieck iem u  za  n ien d z ie łen ie  w iz 
de leg ac ji ro sy jsk ieg o  k o m so m o łu . P o  b u ­
rz liw e j d y sk u s ji k o n g re s  o d rz u c ił w niosek  
n iem ieck i.

OFlĘSA NAD M A C IE R Z Y Ń S T W E M .
W  i rrzawn, 22. ,sierpnia (Tel. G. P.). 

W Min. Ftaacy ukończono już projekt 
niwej ustawy o opiec® nad  maęie- 
rzyustwe®, Ustawa, nałożyć ma m  sa­
mo,r.ządy o-bawiąiztek budowy i utrzy­
m ania specjalnych zakładów dla ko­
biet i matek.

W Min. Skarbu jes-L w opracowaniu 
nowa ustawa celna. Oba projekty 
wniysloąra b ę d ą  wa sesję jesieininą Izb 
ustarwodawcKyf-h. ,

PODJADKI NAi®,SEóO USTROJU 
PAŃSTWOWEGO

W ilno, -22. sierpnia (Tel. G. P.). W 
d-uiu 20 -bm. w  aniejscowośei Buz-c-wi- 
cize na pograniczu polsko - sowjec-'- 
1-cieim, miejscowo władza bezpipezeń- 
stwa wykryły n o w ą  szeroko ro z g a lę -  
ziosią DrgaaiZRcję bojsiTjnistycaną. 
Przepr-owadzona irowizja w lokaju tej 
argąnizacji ujaw niła większą ilość do­
kumentów, oraz broszur i ulotek ko- 
mumatyciznych, pochdzących ,z Mi li­
ska. Aresetowano 11 członków organi­
zacji, 'których -osadzono w więzioniu. 

 - o ------

ROZMIARY D E FR A U D A C JI W  MAGI­
STR A C IE  W ARSZAW SKIM .

W arsz a w a , 22. sie rp n ia . (Teł. G. P .f 
Ś led ztw o  w sp ra w ie  d e fra u d a c ji  p o p e łn io ­
n e j p rz ez  zbiegłego u rz ę d n ik a  m a g is tra tu  
P ila rsk ie g o , je s t  ju ż  n a  u k o ń czen iu . N ad ­
uży cia  d o ch o d zą  do  su m y  100.000 z ło ty ch . 
C zynności k o n tro lu ją c e  b y ły  b a rd zo  u t r u ­
d n io n e  ze  w zg lędu  n a  to , że  w b iu rze  p o ­
m ocy  lek a rsk ie j, gdzie rz ą d z ił  P ila rsk i 
n ie  by ły  p ro w a d zo n e  żad n e  k siążk i. W i­
nę ponosi tak że  b e zp o śred n io  w ładza  k o n - 
IrołująeH .

EPIDEMJA DYFTERYTU W NIĘM- 
GZUGJI.

22. sjepppia. (Tel. G. P.) 
Według donieKuji z Roaa»eh«id p*smii;*c 
tam cpidtruju »z,kail3lyay i dyłtarslu,
■na klorą za-pądlw już okwlo 100 osób- 
Ilpódemjy. u ć m o  usitową.p wfadlź sa-nś- 
■t-aipnych, ni-o amniejiszyftą się. .diratou- 
wypadków śimiertolniyeh je®t dosyć 
zji-aczma. K ó-w uież w  Poczduwie zano- 
lowano kalka w y p a d k ó w  d y f te r y tu .
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cna rodzina dostała szala reliniineoo.
Niesamowite sceny obłąkania na „Dzikim  lt?rbie“  k. Podhajczyka

Iza leńcy  po seksualnych ekscesach , stoczyli .Te sobą 
dziką walkę, by wypędzić „djablb”.

Lwów, 23. sierpnia.
(—) Woazrajazei nocy władze poli­

cyjne paw. rudeckiego .zostały .zaąjff- 
mowane niezwykłami w ydarzeniam i 
które rozegii-ły się w  nocy n a  kaionji 
zwanej „Dztiki ©arb" obok PodhajWy- 
ka. S^aaane sceny, które działy aię 
w domu rodziny Sternów, postawiły na 
nogi całą wioń.

M ianowicie sąsiedlzi S ternów  zb u ­
dzeni zostali w  ciągM nocy

aitraszliwemi krzykami, 
wydobywającymi u ę  z  domostwa Ster­
nów, gdzie cała rodzina, złożona ,ze 
Stanisława Sterna, jego żony i czterech 
synów, w  jakimś niesamowitym i  nie­
pojętym dla otoczenia obłędzie

nawzajem się biła, 
do tego stopnia, że oały pokój zalały 
stragi krrwi.

Z uryw anych wydawanych k rzy ­
ków i wzajemnych wyzwisk mnożna 
było się dlaimyśleć, że masowy. (en ofołędl 
nieszczęsnej rodziny powstał na tle  re- 
lijjijnem, popizeteoiem

ekscesami aeksnalnymi.
Gdy zaalarmowa/ma policja przybyła 

pod okna Stern orał, J s r c d j f e n i  walka 
członków ro d z in i rozebranych do na­
ga, trw ała dale!. Stwierdzano z wydflśj, 
Warnych przez nich okrzyków, że Bter- 
nom&e nawzajem  bijąc się kijami iędr.i 
z drugich usiłowali .wypędzać diabła. 
Policja z IttkIcmti zdołała pp wlas®niłętón 
do w nętrza opanować rytnację, .pnzy- 
ezem okazało się, że Sternow ibi znaj­
dują się wprost •p opłakanym sta»:«.

N A D E S Ł A N E .

Magazyn i pracow n* i  futer

F M 3  eiUYHfiBII
wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie" naj?

itanicj według najaioiwuzych talonów 
ni- KRZYWA 10 Lwów nl. RUSKA 18.

. ,. i,... . ofoolk Bn îku Hipot. 6709-1

Pr. B lN W M  HKLW H
p o w r ó t  ł  i  p rzyunu ie  o a  godz 3 —5...  to  ■ ~ Xe_ 26-62l u w r u i .  < i przypu.U |e o t

ul. B a to r e g o  1 2 . I. p.

Podziękowanie.
JWP. Dr. W ładysławow i Do 

brzanieckiem u st. a s > stentow i Kli­
niki chirurgicznej w e Lwowie 
składani podziękowanie za um ie­
jętnie w ykonany zabieg chirur- 
giczno-kosm otyczny i za troskliwą  
opiekę lekarską.

W a rja  E w a  K a lin o w s k a  
żona ofi era P. P,

IWarja ?. Landauów
Firiedmanowa
żona not rjusia

zmarła w e Lwowie dnia 14/8 
1928 r. i pochowana została  
w  Sołotwinie dnia 16 sierpnia 

1 9 2 8  r .

Ciała ich przedstawiały wprost jedną, 
wielką, skrwawioną masę.

Każdy x  nich wypowiadał jakieś nieo­
kreślone wyrazy,Ffearzucając drugiemu 
niestworzone historie. , i

W te.ią.gu p;rzęaip'Oj udliiia insygnliła 
nu micijsco feomisljia sądowo.

która) raję'u się1 .zbadattitan przyczyny 
nagłego ODłędn oternów i  doszła do 
lj.rzekoxia.nia, że obłęd! ten powstał ma 
tle religijnem. N.a polecenie komisji. po­
licja zajęła się odstawiemem miicezczję- 
snej rodziny do Zakłada dla umysłowo 
chorych wc Zakładl kulpankow

siki-■■na ruizie przyjął tylko żanę Sterna, 
i. jednegn ze 'synów , rć rjf*  cdnio&Sj 
najmniej cie lonych  obrażeń, tak, że 
adWwiu ji-li n i c  chwilcKTO 'nie zBferążsi, 
natom iast ojca i trzech synów oddano 
tymczasem celem chinuigicsanega lecze­
nia do szpitala. powszechnego. skąd po 
wyleczeniu się z ran  u^hąrfeziemi ew 
staną do A^łpairnown,

Niezwykła ta. 'tagfedijia radaimł&lj 
wywołała we wsi i w oatej okolicy oh 
brzymie poi rdzenie.

Spscjaiista uho óh iie.wowjcfo

D r .  Ś w i t a l s k i
powrócił. —  PaósKa II.

f t t t t  K l a n l  człanek Rant nieisKiei
*t n twesi z«!. Wij mmutt n n  tw.

SPRZEDAW AŁ MU WZAMIA.N Za  T O W A R ! — DONIESIENIA KARNE, KTÓRE MTPŁY WAŁY NA KUP,

Lwów, 23 sierpnia.
' (—) W  swoim czasie, gdy p. ko­

misarz Slrzełecłki mianował młode­
go, bo zaledwie 30-lctniego dra Kli- 
mowa, urzędnika wojewódzkiego 
W ił. stopnia naczelnikiem wydziału  
VI. Magistratu w V. st. służb., da­
liśmy wyraz zaniepokojeniu, które 
nominacja ta wywołała, gdyż byliś­
my przekonani, jak zresztą ogół 
społeczeństwa lwowskiego, że sta­
nowisko to wysoce odpowiedzialne 
powin o o być obsadzone urzędni­
kiem wytrawnym, rutynowanym, 
mającym 2a sobą pewną ilość lat do 
świadczenia, co pozwoliłoby mu u- 
jąć -należycie stel rządów w  tak 
skomplikowanym wydziale, jakim 
jest VI. wydział przemysłowy. Na­
wet gdyby się nie odmawiało zdol­
ności a może i talentu p. drowi Kli­
mówuwi, to faktem jest, że brak 
rutyny dał się odrazu odczuć tak 
podwładnemu personalowi, jak i 
stronom, mającym stałą styczność z 
wydjż.iałem VI - tym.
-Prz.ediew£izy;s;ifciem z  braku dloświad- 

sże te i swego, młodtega. sseSa i  mcmoż- 
nośai ińęclia pSzei uiego całolkigzlbałlu 
ro.zilic,znyc,h aigeinidl wydziału przem y­
słowego, iskonzdfetSy pewne jedinioistlkł 
z podwładnego mu pensio.naiu nriiższiego, 
które nic mając1 adltądi naidl siolbą, odlpo- 
.wiedniej kamlirioli, poczęły diopusz- 
ciziać się

systematycznych nadużyć,
'akie dojierc obecnie w części zostały 
u ja ^ n ic n e .

■Do wykryicttia łych nadłrżyić w  W y­
dziale VI M agrstóla łwoiwiskitegoi, które 
nie pizynii irą bstka do wi"ńcai zasług 
p. kom. Strzeleckiego dla ra. eigo mia­
sta, przyczynił się — juk zwykle w 
takich wyipTdikac.li —  prosty traf:

CÓW D O  MAGISTRATU.
jak ,vładomo, urgana policji pań­

stwowej mają raiędlzy innyiinii Za Zajdla- 
me ścigania zbrodni i  wykroczeń prze­
ciwko lichwie, Z prawa tego ;pc4ioja 
lwowska wydlatoi© koirzyiytała j wie- 
.dlt swych najlepszych aa M^PSylwmie 
lilchwę tępiła. Dopiero w osibaitmlich ciza 
sach slwierdizoiiim ż£ cr-ynibue przez 
policję dondesLemia do 'ftagirt itu. a w 
szozegółuoścd. do VI ‘Wydziału na nie­
uczciwych KtipeoiTi i p iep rzy  za prza- 
krouzema taryfowe lub oszuidwa przy 
wypitka chleW uio odnosiły żatlue^o 
rteaifco, a zainteresowani

wprost drwili sobie 
z organów bes phscawńsftwiŁ- twiierdlząc, 

'żei żadiiych dtomiiasleń sija nie otawia- 
jfpho na wszystko iant rada...

OczywłóciLe, że owe organy ,be:zp:ie- 
czeustwa zajęte ścaganiemi przeatępstw 
a. Me lichwy zadały sobie trudu, by 
odkryć źródło tych drwin i nie uwzlgię- 
dnianiiar przez Mag!s-tra-t ich doinieisień. 
Główmie wie.lą’t czasu pośwóęcdj wyftaś- 
uien-iiu tej zagadkowej sprawy zastępca' 
kierownika IV j3ry®a«ły ,,"vdiziiał'ui śled­
czego dla Wałki z lichwą, p. Sobol, 
:i w.yniki jego badinui są

wpa-osł sooBacyind
W Wydizilaiłe VI-tyin Magiafetu 

l.\vio[wiskiiP!gio zajęty był od niedawna w 
charaktenze prowizorycznego, rewiizrara 
przt?mysłi)!wfcigo p. Jan Florach, liczący 
lat 56, członek K&dy m wjalkU i i r  swo­
im czasie prezes korporacji srewskie,. 
P. Florech p.raeid! kiliku laty był jeezczie 
czławiekiein wcale zamożmyim, milędlzy 
innemi był współwłaścicielem talbryln 
oibu^da pr„y M. PSj-iTÓw, dyrektorem 
hurtowni szewskiej itd.. Jedlmakże w &- 
tarasach mu się nie w&odło, taik, że’ 
w końcu zupełnie zubożał ! dzięki1 po- 
parcSlu różnych czyundków miiejsk^b 
otażymał zaljędi.e w Magilsfracie.

P. FłoriscIL btóiy przez szereg fet,

BB

cziczrt i.ćui stornsm i n m tm t
ALE DRUGI ZŁODZIEJ WYRYWAŁ JAK OCTANY.

• • Lwów, 23. sierpnia.
{—) Ufo. nocy pailrotewaH w okolicy 

pl. Śiw. Jura wywiiadowy wydziałiu 
śledc.zego Klepu zarek i  Ochowicz. W 
pewnej chwili ujrzeli ani jakichś etwóch 
oeobniktiw obok bramy jednej rcatoo- 
śd, którzy na (kogoś ^yidocznie czekah. 
Na widok wywiadowców, których .zda­
je się, bardzo dobrze zfnah, poczęli n- 
ciefcać. Jednego -a nich przytrzymano.

Okazało się, że był to znany policji 
rzłodjziiej, Stanisław Gzncscak, zaś drugi 
w dalszym ciągu ucfekrł, a gdy na 
trzyłcro.t'nr wezwanie nie stanął, wy- 
w.adowca Ochwicz strzelił trzykrotaic 
z rewolweru, -ale chybił. Stwierołzonc. 
że żbiegłym był niebezpieczny włkmy- 
waicz Wlaidydow 3  oda ar, za którym 
zarządzano dalsze j^saijnyyainia. ,

— ą - —

jako radny mfejiskii' a rewafież jako 
przełożony: Kariporajcji szieiwaikieij rezy-. 
dfował w Izbie rękodzdelinitemej .przy uli. 
Kościelunej-, udał wiele zat iorw r, 
wśród Kńpsów w taimitych stronach. 
Zdlarzyło się razi tak, że wstąpił on do 
sklepu swego arojuimego Adolfa Ihis- 
niana przy ul. Haskiej 6, u tobóreigo 
czyinilł zakupy i miimowoilłl zwrócił u- 
wagę Thiem.ano.W3,, by stasował ste dd 
otowtoBtt^wjcih pi«npŁaów co do zamy­
kania sklepów, albowiem w Magistra­
cie jesr wifole p.a niego douiesteń.

'1'hteuiam Ig, uwagi tej skorzyibtaJ: w 
teni sposób, że począł nalegać ma Ftor- 
seba, by mu takie doniies-em.* c kazał 
i tak długo, go molestował, że uasitęp- 
ntgo dnia Florech istoltniie przyuióeł mu 
aiygiuaLie doah sienie i  ua gorąc* 
prorby Thiemana w jego oo«wh zn.i. 
szojfył je, -zai ca ThiJarg^Ji niatyębmiiMistj 
odwdrziięczył mu siilę iścia pa ,,B|»ejW'-i 
siku“, dlając mu gratis dla jego dlzfed 
czekoladę wartości... PO gr.

Od tej chwili Thieman nie opu­
szczał Floracha i codziennie zamęczał 
®o prośbajnii, by miui wlazyisłlk̂ e dtomde- 
siesnia, jakie na niego wpłynęły oddał, 
a gdy distofcnie Florsch wydał mu ich 0 
sztuk, Thiemaia ..zrozumiał, że może ta 
być świetny intsiui i  począł wyciągali 
om Florecha doniesienia na wszystkich 
•twoich znpjomycb kupców i  rozpoczą, 
niemy

fiwietnlw prospern ący hanidml.
Jak atlwiicirdizaniu, Tlńiem.am. sprzedał do- 
uleMeuie, które wpłynęło na Abrahama 
trTubere, właśc, ęklepu -przy ul. Ru 
skiej 2, RacLesR Schreiber przy ul. Ru­
skiej 8, Józefa. Szymkowiaka pr.zy ul. 
Szpitalnej 6 i wiele, wiele innych, za 
które pobierał
; ad 5 do 50 zł.
Filorschowi gotówlci lnie dawał, ty liku 
towary.

Po ujawnieniu tych sensacyjnych 
nadużyć, przytrzymano Thiemiama i 
Florecha, Oba} w .teku przesłuch,amia 
przyznali się do czynów karygodnych. 
Florscha ze względu na jego podeszły 
wiek i brak obawy ucieczki, pozosta­
wiano na ™olnej stopie, zaś TMcmuma 
oddano do arfetatów połicyjnycn P. 
kom. Strzelecki po zaJioTnunikowaniu 
mu wyniku 'dochodzeń, natychmiast 
zawiesił Florscha tw nu "dawaniu.

Obecnie policja zostawia wykazy 
doniesień, uczynionych .do Magistratu, 
przyczem jaat pewne, że dalsze doclio- 
4zeinia doprowadzą, do nowych, cieka­
wych reaufłtatćw.
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Ku m ir  zgubii rze czy.
L w ów , 23. .sierpnia.

(—) O negdaj w  p o czek aln i trzec ie j k la ­
sy n a  d w o rcu  ko le jo w y m  w M szanie pow. 
G ródek Jag ic llo ń sk . zn alez io n o  pakiet z a .  
w k ra ją cy  rzeczy pochodzenia w ojskow e­
go (m. in . u b ra n ia )  p o d p isan e  w jeży k u  
ru sk im  W asyl Komar. R zeczy tę zd ep o ­
n o w an o  na  p o s te ru n k u  w M szanie.

ZiMi KoiłjarM na lorze.
L w ów , 23. sierpnia.

I—) W czo ra j w p o łu d n ie , obok  to ru  
ko lejow ego  m iędzy  T a rn a w icą  L eśn ą  a 
h jadw órną  zn a lez io n o  zw łoki Aleksandra  
Kapka, ro b o tn ik a  s tac ji k o lejo w ej w  N a­
d w o rn e j. J a k  stw ie rd zo n o , śm ierć  n a s tą ­
p iła  z p o w o d u  u d e rze n ia  w  głowę p rzez 
n a d je ż d ż a ją c y  pociąg .

Złodziei licieka ac z szama
postrzelił je j w łaściciela.

Lwów , 22. s ie rpn ia .
(— j P rz e d  k ilk u  d n iam i n iez n an i sp raw  

cy w łam ali się do  m ieszk an ia  J a k ó b a  R o . 
tenberga w  D ęb lin ie  ad Skole, gdzie skra­
dli szafkę, z a w ie ra ją cą  p ap ie ro sy , ty to ń , 
o raz  go tów kę. W  chw ili, gdy sp raw cy  u_ 
siłow ał, z łu p m  w yskoczyć  p rzez  okn o  Ro- 
ten b e rg  z żo n ą  i trz e m a  có rk am i zbudzi! 
się i u jrza w sz y  z ło d z ie ja  zdo ła ł go chw y­
cić za  rękę. M im o to  z łodz ie jow i udało  
się w y rw a ć -i „koczyć ku  ok n u . W  tej 
chw ili R o ten b c rg  chw ycił go za nogę, ale 
z łodzie j w y chy liw szy  .się p rzez okno.' s lnse . 
lit z rew olw eru do Rotcnherga, raniąc go 
lekko w praw ą rękę, poczcm  zbiegł. Po 
lic ja  je s t  ju ż  n a  tro p ie  ow ego z łodzieja

ROZPOCZĘŁA alĘ  LUSTR A U  A 
UZDROWISK.

Warszawa, 22. sie rpn ia fjjrl. G. I ’.). 
22 bm rozpocseęła .swa aT&ałalaouć 
specjalna komisja z ramienia Mirt. Spr. 
Wewn., której pcriiczojmo lustrację wa. 
^Mcjszych uidrowisfc o joharakterize u- 
żyleeiznośei putoli-aznej. Zasłaniem ko ­
misji będzie zbadanie 'działalności 
w ładz u zd iw iS k o iiffli pod względem 
adniim.ietracyjno gospodarczym , sa n i­
ta rnym  i aprw izacyjnyra , przy jedno - 
c ze snem  zaznajam ianiu  s-t© z ich bra­
kam i i niedomagani-ami, które w  in te­
resie zdrow ia i"  -Wygody kuracjuszy 
wi nny być -na- 'przryszłeść arsńniętc.

Srebrnsyo kielicha kościelnego
SrtieS^miec używał jako chochli,
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H. (5ARWIER.

Skradziony pierścień.
Magdalena Ulsunęła iaierz i z peinem: 

!e-z oczami, rzeikła, znękana:-
— N je wiraea!
•— Wffią-2 martwisz ■ i  'marł-'

w Az — marudził \YiLncenty. — A to pr?e- • 
cież nie po rafej pierwszy spóźnia się ehlo- 
paczysfco. •

,?f'i£-wą(pljwiP, nic pierwszy raz. Ale 
ŁJyŁta.i stelo słĄ coś, czego .Magdalen® nie • 

chciała posiedzieć, cyś, co strasznie ją. nic 
pokoiilo: przed wyjęciem ich syn wyłamał 
ab-ryłkpći aaibral z niej drogocenny pierścio­
nek.

Wincenty złożył-serwetkę i mrufczal, 
zapalając fajkę: ■ .-

— łądteiabyin  w yjfcdai, gdybym  w  
piętnastym  roku żyicia, tek ,’ się  Z achow i- 
w aF w otiec rodziców!

Nie - odpowiedziała nic. Ma- się rozumieć  
że m usiał nyć doskonałym  synem , tąL, jak  
później s-tał się  wzorowym m ężem. W stozy 
mała się, by nic zawołać:

— Twój oijciec prawetopódefeme' więcej 
się zajmował, tobą. niiż ty Kubą.

Do tak -było w nzeczyiwtetaóak Zawsze 
zagrzebany w poip#olach przeszJ^ci, Win-- 
centy apostrzagal zaledwie, ,że . miiał .przy 
sobie’-dwfe żywe istoty, ale nie i odczuwa! 
ich: .nie- -znal ich błędów, ich' radości- d cier­
pień. W przeciwnym razie ■ iiie-złożyłby 
wyłącznie na liią ciężaru kierowania sy-

L w ów , zo .
W  gniim b N ow a G robla  obok  L a ­

szek w  pów  ja ro s ła w sk im  m ie jscow y  p o ­
s te ru n ek  z ak w estjo n o w a ł u J u r k a  Smo_ 
liń c a  srebrny kicljch pozłacany, którego  
Sm olińiec używ ał jaao  chochli, zaś u A- 
g a ty  S te fan k o  jed en  k ie lich  srebrny po>

z laean y  .i dw ie  p a ty n y . P rzed m io ty  te, 
rzek o m o  zn aleź li w y m ien ien i w zbożu. — 
P rz e d m io ty  zak w estjo n o w an o , a  p rzec iw  
o b o jg u  w ygo tow ano  d o n ies ien ie  k a rn e  do 
są d u  za  p rzy w łaszczen ie  znalez io n y ch  rz e ­
czy.

etnenn spaw w w
»  mfeitó i i  Rimziwdi przemM m  mu

.UGZcŃ GiMNAZaALNY“ KILAR WCIĄŻ UPRAWI* S \v6J  toZUKAACZi
PRDCELER.

I»wów, 23. s ie rp n ia -  

-(— ) W  SW oim  c z a s ie  d o n ie ś liśm y  o 
g ra to w a n iu  n a  ł t r e ^ e  wrajewódfctw-a 
Iw o w ak iag c  osobnika, podającego się 
bądź to ra syŁa, radcy sądowego z 
Krosna, lub też zmarłego przed 8 lały, 
prótesciia gimnazjalnego w Krośnie. 
D o p u s z c z a  ' s ię  on  nal-gow o o s a iA w  
w ten- sp o s ó b , H  p rz y b y w a ją c  .do danw j 
n iie jscnw cisó j, syunuiiu jo . -cmdltenią, c z e to  
w z b u d z a  lito ść  ^ p rz e c h o d n ió w . W  az»- 

' i-egu w yp.adkó  ,v r a -n ig o w w y d i  w  Itezs- 
nych m e ją c b w o ś c ia e h  oecfeniik ów , r z e -  
koitip Leon Kilar, uczeń 711 Masy

gimnazjalnej !ą. drogą wyłuidzal' skład­
ki pieniężne na kupno biletu kolcowe­
go, uraz na pcsi-tki. Cfcizuist-w tych do­
puścili śS^miiędtey imiyml wl Krakom ou, 
w Pcadyiminijc, liom am e .ibdę, a toikże 
obok latnisikia cywiiinogó . vr SksMtowap, 
skąd1 piZy wiŁŁiomo go autobusem na 

,,-r|3Sai:kij .gródecką, by ri-asigpnie z:a:o- 
piekatyaęo - się nim  -Pogotowie ratunk. 
Ponieważ; ma sjg do,.czynieiuiiffl z nclo- 
ryte-zinym o sz u ste m , p rz a to  t ą  drogą 
władz© palie yijn© ostrzegają przed tym 
osobnikiem/

md iii gol idltlom pus ela ka
w  sam ym  tr  dUn czterem  Ijonpwego m iasta.

I EgNA IDYLI A WŚRÓD OLBRZYMICH DRAPACZY CHMUR. —  L S I RONIE N IE ­
MIECKIEGO PUSTELNIK 4. —  ZAGADKOYVY NAPAD NIEZNANEJ TRÓJKI NA 
ŚW IĄTOBLIW EGO MĘŻA. —  POLICJA YV POSZUKIW ANIU ZA WÓDK ROBI 
SENSACYJNI ODKRYCIE. —  ORYGINALNY POGRZEB KUZYNKI, PO 26 LA­

TACH WSPÓŁŻYCIA.
N. Jork, w  sie rp n iu . .

( f ) Na zach o d n ie j s tro n ie  Chicago 
z n a jd u je  się t, zw. „Forest R esctvation“ 
(rezerw at leśny) czyli n a tu ra ln y  p a rk , 
tw o rzący  w śró d  m o rza  d ra p a c z y  ch m u r 
skraw ek p ierw otnej natnry. W  te j to  r o ­
m an ty c zn e j oko licy  zbudow ał sob ie c h a . 
łę  pew ien pusteln ik  z p o ch o d zen ia  Nic- 
mrc£: P usteln ik  w Chicago! Sam o z e s ta ­
w ien ie  tyeji słów  b rzm i g ro teskow o . To 
też  n iezw y k li!  o b y w a te l ciszy ł sic 

w ielką popularnością  
i jego  ,,p u ste ln ja “ w ciąż b y ła  p e łn a  c iek a ­
w ych, chcący ch  n a  w łasn e  oczy w idzieć

au ten ty czn eg o  e rem itę . M iał o n  n aw et 
zw olenn ików , k tó rz y  w idzieli w nim  św ię . 
tego i z g o rliw o śc ią  uczestn iczy li w  nabo_  
żeństw acli, k tó re  p u ste ln ik  co d zień  od 
p r a w n i  p rz ed  sw ą cn a tą .

O negdaj p rzed  p u ste ln ię  zajechało  au­
tu, z k tó reg o  w ysiad ło  dw u m ężczyzn  i 
k o b ie ta . P ro w ad z ąc  o żyw ioną  rozm ow ę, 
zb liży li się on i do  -odpraw ia jącego  n a b o ­
żeństw o p u s te ln ik a  i zam ien ili z n im  p a ­
rę  słów , poczem  rzucili się  nań i pobili 
go tak, że stracił przytom ność. L iczn ie  
z eb ra n a  pu b liczn o ść  p a trz y ła  w  o słu p ien iu  
n a  te n  a k t gw ałtu  i po  chw ili rz u c iła  się

n a  n a p as tn ik ó w , k tó rży
z es ła lib y  z linczow an i, 

gdyby  n ie  o b ecn a  n a  m ie jscu  po lic ja . W  
zam ieszan iu  jeden , zc sp raw có w  n a p a d u  
w raz  z k o b ie tą  zbiegł, p rz y trz y m a n o  ty!_ 
ko d iu g ieg o , k tó ry  p odał, żc n azy w a  się 

-M atias O tly . ^Z eznał on, że żąda li 
od pusteln ika alkoholu , a gdy im  od m ó ­
wił, zaczęli go bić.

Policja-, p rzy p u szcza jąc , żc św ię to b li­
w y p u s te ln ik  pud  p o k ry w k ą  sw ego bo g o ­
bojnego s ta n u  trudnił się  butlcgerslwera  
(p o ta jem n ą  sp rzed ażą  w ódki) p rz e p ro w a ­
d z iła  rew izję w jego chacie. R ew izja w y .  
dała zdum iew ające rezałta ły . O to pod 
łóżk iem  p u s te ln ik a  znaleziono

trupa nieznanej kobiety, 
będącego  w  s ta n ie  p oczą tkow ego  ro zk ład u , 
a zam kniętego w skrzyni.

P u s te ln ik , k tó ry  p rzew iezio n y  do szp i­
ta lu  p odał, że n azy w a  się K essler, ogwiad 
czył, iż jest bjdym  księdzem , a  m a rtw a  
k o b ie ta  w sk rzy n i to  jego kuzynka K iara  
H ein, z k tó rą  m ieszk a ł w spó ln ie  

przez 26 łat.
Gdy K la ra  p rz ed  k ilk u  d n iam i z m arła , n ic 
m a ją c  p ien ięd zy  n a  je j  poch o w an ie , w io  
żył zw łok i do skrzyni.

Sek c ja  zw łok  w y k aza ła , że isto tn ie  k o ­
bieta zm arła

śm iercią naturalną.
M im olo K esslera  p rzew iez io n o  do  szp ita la  
w ięziennego , gdzie p o z o stan ie  aż do  z a ­
k o ń czen ia  śledztw a.

Ś ledztw o wykaZdło, że je d n a k  p u s te l .  
n ik  isto tn ie  przechow yw ał u sieb ie  wódkę, 
a  ro d acy  sch o d z ili się d o ń  i tęgo  p o p ija li, 
oczyw iście n ie  zad a rm o . Z le j k a te g o rji 
s ta ły ch  gości poch o d zi ow a tró jk a  k tó ra  
K essle ra  p o b iła , d o znaw szy  odm ow y p o ­
d a n ia  a lk o h o lu .

L u d n o ść  o k o liczn a  u trzy m u je , że p u ­
s te ln ia  jego  b y ła  siedzibą

w yrafinow anych  orgji, 
w  czasie  k tó ry c h  zginęła n iejedna kob ic. 
ta. Coś w  tem  m u si b y ć  prawdy-, gdyż p o . 
lic ja  p rzy  śc iśle jszej rew iz ji zn a laz ła  

skrw aw iony nóż, 
a w p u łap ie  d z iu rę  od kuli rew olw erow ej.

O byw atele  m ie sz k a ją cy  w  pobliżu , z a ­
c zy n a ją  o p o w iad ać  o tajem niczych zn i­
knięciach k ilku osób , które m ieszk ały  n a j 
b liże j K esslera. Z d aje  się w ięc, że m am y 
do czy n ien ia  z ja k ą ś  ta jem n icą , k tó re j 
ro z w iąz an ie  ro z ja śn i p o n u re  m ro k i w ielko  
m ie jsk ieg o  św ia ta  z b ro d n ia rzy .

Każdy p a n i e n  zostać 
członkiem L  0.  Pa P.

ncłu! YY-fokti 'mfiony • Wincenty Dar:KI!
Leptej hykttir/ by Jo udi^a.nm-icj po-chłą- 
niaśa i tiy się zajął' km, co się dz-ialo u 
niego w domu.

ĄYrcgp- wpatrywała -14’ w waiajęrc się' 
stSad. kaiążek. Nienawidziła leli o-i p-It-rw- 
szVdi dni mSJżeristwa. Miała ■wtedy tet 
dziowięrtniąsęiie, yifSpaailialąjm-odę,- która laku 
szczo jej pozostała teraz po trzydziestce j 
u-idMj-yjEBBj żądzę życia. Al-e rychhn spoć, 
strzógja, że - tę- wlafflią- zjiiendiiEJzio-n t1 
książljiiistel y i si|g.%j i wspóluakaani'. Oą?bri«ł- 
trzymywsaly WJjiceńłego w domu, gdy nie 
ży:Ł*z\-kąs«bią,;by. jej, towarayszyl, ono od- 
wcapaily jogo uwagę, gdy wr-acala izbyt pó­
źno do domu.' Tak jest! jbiśEa-l w-ni-k-liwie 
r-oiw^kzywać zagą dfci zamierzchłych ćza- 
sów.ł Inno zag^dfci, kfórereodzióiftei żywSl 
mu pizynosSo uchodziły jego uwagi- Czy 
zapytał się kiedy o cenę strojów sjv-ej żo­
ny; łub gdzie, znujdoiwfliła spasotnlość nfe- 
pnaiTdJpudohną, pozw-alia-jącą jej ze skrom­
nego budżetu być .zawsze w y  strojoną ? Że­
niąc się z nią. obdarzył ją zaufaniem i nję-

1 dy j od tym względem nie powstała w nim 
żadna wahliWj^ć.

Mię-dzy tym Mjcem, poclilOiniętym nauką 
i ,lą miiitlką roTbawiioną. wzrastał Kuba, 
chk..pa-k zbyt ładtiy, żądny przygód. Za re©i 
poelutezcńetwo, za przewinie n a gniewała 
się nań bo;z .mja(iy, obsypywała, go. w ypió-,v 

• bij/mt.i n&?aju’txz zapominała. Nie skarży­
ło, gię, YYiricenteniu, SjjjąlWjfc'ńicuHi-Wói- 
nyeh sefen. ■ Ohloipiec nie hył zły, miał tyl­
ko takie'źle chwile. To się przecież ułoży-

To -jednak się nie układało. Kpiba waga-- 
rowoj, zaczajl odwiiedzać danciita®', rofcił

znajomości z milf-dzień-c-aidii . -zbyt piężjne 
ubranyimi, z.M^Tietpirai, be,z mło,do,śoi- Oma 
wznowi^ dobriowoliuie ' swoje b^ftrcftkje, 
życic, przerażona ukuiZianian Alę pierwszej 
źmsjjtizęZjSu ligr jój tw iw -

Teraz ahwłuchując, po zostawała bez ru- 
chuit f  zswikniętemilEazyma, ze splecionemi 
dłońmi- W  dueh-u żarUwi-e- iftt>dHła się, pro 
sząc Boga,-by powrócił. Wi-nicemti-, zdęner- 

,Vow«my chodził po pokoju. To zajście- do- 
nrĄwo Doi-śzo go deme-rMuwało. Mruczał 
przez zaciśnięte- zęby:

—- Tym rYzem . rań tak łatwo nie uda 
am wywinąć. Bi^dsię miał ze mną do ozy 
nr^Ri. ■

Bila gdzifś. dziesiąta, potem zegttr wy- 
dzwiibijil, pół gad-ziimy. Prz-ysłńęłjiiiwał siię. od 
głosowi k ro k ó w  n a  sch o d ach , p o jaz d ó w  n a  
ulicy. Magdałtina Msidawtła oczyma diuszy 
syina swego wy łajnu jąoegp skrytlkę i chył- 
kiiem uchodzącego z pokoju. Wzdrygnęła 
się...

:— Zlddzjej... isryirósł -na zlodiziieja... — 
przeleciało jej przez. myśj.

Tymczasem Wincenty przestał krążyć 
po pokoju Bowziąl widocznie j-afcieś posta- 
n-owden-i©. Oświadczy!:

— Pójdę zoibaiczyćl
Gdżie pójdzie.. 'Naprzód do komisaria­

tu. Podała mu, nie mówiąc słowa, okry­
cie i kapelusz. Zna.U gó dobrze i wiedzia­
ła, chodzi mu przeden szystkiom o zp-_ 

i.pĄjity wiciczór, przeinaczaliy z góry do 
pracy.

Udał się do miejscowego komisa-i-jatu 
połipji, gdzie oddwł siwą kartę wizytową. 
Służbowy urzędnik z  całą

się sprawą. Zatelefonował do lifafeitury. 
Gdyby p. Dóriol . choia-ł trochę ciemfiwie 
poczekać, to roz-pyta się we wszystkich wy 
działaich służby bezpieczeństwa i dowie 

tjtę dokładnie.
Młody urzędnuik odłożył sł-udiawkę. -uś­

miechając się wznuszył raandonanu.
— Piewmie się' gdzieś zaBdeićtziiui 11 kole­

gów... Ma przecież piętnaście lat...
Można było odgadnąć, że (feiec tak 

szybko niepokojący się, wydaiwał się śmie­
sznym. Gdyby wszyscy, mający synów, 
nie przychodzących do d o m u  na noc  przy­
chodzili o iniforanflicję do komisajjata?

Wincenty usiadł. Jego zmęczone, gcijy 
lżląjkały się po łamipacih gazowych, nierów­
no palących się, po bruttoych murach, pł) 
drizeirmących poste-runikoiwycłi. Cale ' to 0Ł0- 
czeniie przepojone było ,nieszczęściem i 
nędzą ludzką. Żeby go tylko n® s-po-tkało 
ja-bieś nieszczęście! Glrociaż zaiwinił, niech 
chłopak w raca , a  daru-je m u. Ale miech 
wraca!...

Dzwomek teleŁoiau przerywa mu hdeg 
myśli. Słyszy odpowrl:dei•

— Ndema go w  szpiiajłiadi? Nie było 
wy,i«adku n a  ulicy? De-b.ize,.. Między za­
trzymanymi?... Nie-. Szkoda czasu—
Myśli pan... Dobrze!... Zadiziwondę do pana 
później...

Urzędiniik oebwróaił się:
— Niech pain wraca do domu, pandę Do 

riol. Syn pański może już tam wrócił. W 
każdym razie jeśli się cizego dowiemy, za- 
wiadamimy pana. Posterotuy aję -zrabśe 
wszystko, co jeN w napsej mocy.

4
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Dwa nowe niemieckie
olbrzymy morskie.

NA MARGINESIE DEBATY O PANCERNIKU. — HINDENBURG PODKREŚLA Z NACISKIEM FOJEDNAWG/.OSC 
RZESZY NIEMIECKIEJ. — JAK JEDNO POGODZIĆ Z DRUGIEM... — SPECJALNYM POCIĄGIEM DO HAMBUR­

GA- — REKORD SZYBKOŚCI. — FRESKI SLEVOGTA W RATUSZU BREMSKIM.
(Korespondencja własna „Gazety Porannej”).

Hamburg-Biema, w sierpniu. 
'Zabiegła ai-G daiwmiu wieść o bndc-

w obramowaniu, żolaeu-yeh słupów n-

wie pancernika z chrzęstem dwu no­
wych olbrzymów morskich, jedynie na 
usługi pasażerów oddanych, diąiżących 
z  Europy, do Ameryki. Podczas gdly. w ia­
domość pderwsea rozsprzęgta natych­
miast dysputy, sprzeciwy, alarmy ii!t|p., 
wiadomość druga dowiodło pracowitości 
narodu niemieckiego, i  jego chęci po­
jednawczego porpawniomia się ze świa­
tem, co zresztą bardzo silnie podkreślił 
w swiej mowie' chrzestne j w Bremie 
yierwiszy lego państwa obywatel, Hin- 
denburg-

Jak ta jędrno z drągiem pogodzić?
Niema obawy. Poliycy całego świata 
wszystko potrafią, wytłumaczyć, prze­
kręcić. W ytłumaczywszy — przekrę­
cić, przekręciwszy — wytłumaczyć.

*  ’
Niemiecki Lloyd prze'wiózł swych 

gości, tj. przcdtelawiicieli prasy niemi©- 
ckieij di .zagranicznej specjalnym pocią­
giem do Hamburga, następne do Bre­
my, by świadkami byli chrztu dwu no­
wych okrętów, gmachów pływ ających: 
„Europy" (Hamburg) i „Bremy" (Bre­
ma). Wszystko, dopisuje doskonale w 
tych dwu .dniach, prócz pogody w Bre­
mie i policji tamtejszej, która wobec ol­
brzymiego natłoku aut, wozów tramwa­
jowy oh, autobusów i  patopiu pieszej 
publiczności straciła nitce głowę. W 
obu miastach ruch niezwykły. Port liani 
burski dnia tego przedstawia się nie­
mal jak plac Poczdamski w Berlinie w 
najruchliwszej porze dnia.

Całe miasto chyba wylęgło, by 
wziąć udział w uroczystości. Wszystko 
dąży w stronę doków. Gwizd nadjeż­
dżających, odchodzących, oislrzegają- 
cych się w tych tłokach statków roz­
dziera powietrze. Różnokolorowe suk­
nie kobiet, . czerń cylindrów hambur- 
sbichf dygnitarzy, bluzy robotników, 
tworzą pstrą mieszaninę na tle blado - 
niebieski ago nieba. Wreszcie tkwiący

Na drugi dzień z rana rzeczywiście za­
wiadomiono go. Buba w towarzystwie in­
spektora, bez chwally; powracał pod dach 
rodiZikiiefekd. Magdalena. przerażona, nie u- 
mlala ■znaleźć słowa, Wincenty blady, 
pszypat rywal się wymiętemu .ubraniu, anę 
rżanej bezsennością 'ładnej twarzy syna, 
tego syna, który właśnie w tej chwili był 
talk uderzająco .podobny do matki.

Inspektor tłumaczył:
— Zatrzymano go wczoraj w  chwili, 

gdy ebciiall sprzedać kosztowny pierścień. 
WBaŚeićtel sklepu miał wątpliwości: pier­
ścień wartości piętnastu tysięcy w rękach 
takiego wyrostka— Ponieważ nie . chciał 
ujawnić swego nazwiska i pochodzenia 
pierśeiiersia, aresztowano go. Gdyby wie­
dziano, lodprowaidizonoiby go natychmiast) 
Przyznał się dopiero dziś z rama, żę to pier­
ścień jego mamy.

Wyjął z kieszeni pudełko i podał je pa­
wi DoPiol.

— .Ozy pani ipozmaj© pierścień? To jest 
pani własność?

Znalas-ta tyle tylko s-ily, by skłonić at-o- 
wę, by nie upaść. Tai... Pioanąje piicT- 
śedeń, a Wincenty blady, pozna! go także. 
Pożegnał .inspektora, powrócił do drżącej 
Magdaleny. Uspokojony, nie myślą) więcej 
o synu, lecz uaław ał zrozumieć. Wszyst­
ko się wa/lallo. Wiineemity,, mim-o pozornego 
spokoju, pczeozaiwał... Ze strachem, w któ­
rym widać było oburzenie, przyglądał się 
swej .żonie, żoruie, która, zapewniała go, że 
wszystkie iei koazitowarości. są. fałszywe.

Tłum. F- M.

kazuje się zaiste gigantyczny kadłub
okrętu. Stojącym  n a  pokładzie robotni­
kom musimy w ydaw ać się niespofeoj- 
nem a tlziwuem mrowiskiem. Ćm a foto­
grafów n as taw ia  aparaty. T rybuny  i 
m iejsca wzdłuż olb rzym a aasiane tw a­
rzami U idzkiem j.. Nad tłumem wieloty- 
sięoznym, szumiącym, krążą samoloty. 
Pozłota słoneczna loży nad Han.bur- 
gieangicm, ixu4 wodą,, w kUłrą wbiegnie 
za raz  ten  statek, d z id o  rą k  t ysięcy ro­
botników. Ambasador amerykański 
Schuman wchodzi na mówuicę. „I n a ­
daję, c i oto im ię: „Europa". Flaszka 
szam pana goztbija się o śc ianę okrętu. 
Stuk miotów, żelaziwa- Z początku wol­
no, potem coraz szybciej sunie olbrzym

Sztokholm, w sierpami.
Słodko spaliśmy po Haisingboi- 

skim bankiecie w naszym wozie sy­
pialnymi, który zuch odąłem wybrze­
żem Szwecji, omijając Goteborg, wiózł 
nas do wudospadów rzeki Gota i do 
stacji elektrycznej pod miastem Tio.lł- 
hattan. Czasem tylko przewrócił się 
ktoś na swojem łóżku, lub westchnął 
głęboko przez zen, bo 'chrapanie było 
zabronione ze względu n a  nerwy kol. 
Sachnowskiego, który tęgo. pite znosili 
Gały ramek poświęcaRSary zwiedzaniu 
kanału Gota pod Tirollhattanem i jed­
nej z największych ' elektrowni świat®. 
Kanał Guta jest nazwą zbiorową, drogi 
wodnej, która prowadził przez system 
kanałów, przez małe i bardzo duże je­
ziora i rzeki i łączy na przestrzeni 385 
kilometrów Kategat z morzem Bialty- 
pkiem, największy port handlowy 
Szwecji; Goteborg ze stolicą Sato-khoi- 
mem, zachodnie wybrzeże Szwecji ze

Paryż w sierpniu.
Pinzed kilku nMesiącaSmi • znaiezaanó. w 

Lb Tonąuet Pari Plagę,’ zmamej miejscowo­
ści kąpielowej,«z.wo'kii młodej muljoińerM w  
sielskiej piaTui Witam. Pani Wilson posia­
dała w Le Tonguet wspaniałą wlilę, w któ­
rej przebywają większą część roku. Z koń­
cem maja .znikła nagle z Le Tonąuel, a w 
parę dmi później znalezimo w pobliskim 
leisiśe jej zwłoki. Od tego czasu policja gjo- 
wiiła się nad wyszukaniem sprawcy. Po- 
ozątikiotwo pedejrzewie padło no, jednego 
z tamtejszych kelner ów, o którym wiedzia 
no , ż ja k o  b e zro b o tn y  z n a jd o w a ł się bez 
środków do życia. Kehjer joclinakżo potrafił 
udowodnić swoje alibi.

Następnie podejrzenie padło na jakie­
goś tajemniczego rowerzystę, łotórego wi- 
dziaaiio często przejeżdżającego przez Le 
Tonąuel, a- o którym nikt nie wiedział, kto 
c»n i skąid .pochodzi. Przez tezy tygodni;': 
saufcaino za owym rawenzystą. aiż wreszcie

naprzód. Już wypłynął ma taflę wodną 
wśród okrzyków i wiwatów.

Ta sama uroczystość powtórzyła się 
w Bremie- Tu przemawiał i  dokonał ak­
tu chrztu Hindeinbuig, specjalną sym­
patią -otaczający Bremę. Statek, bliźnia­
czo dc „Europy" podobny, otrzymał i- 
wię: ,,Brema". W hali poteim rozpo­
częły się mowy dyrektorów. Zjawił się 
również i tutaj Hiindenburg, olbrzymi 
starzec, krzepki cudownie, m ino sę­
dziwy wiek. Służba poczęła znosić 
szampana.. Całe kosze.. 4 

*
Dziesięć tysięcy robotników' zn la­

zło pracę w  dokach. Budowę „Bremy" 
rozpoczęto 18. czerwca, budowę „Euro­
py" 23. lippca 1928 r. Pojemność obu

nych śluz, służących do podkibazfeiifla 
łub 'opueizczainiiia się okręjtów, piodldbno 
stoi wyżej od kanału Snezkiego. Miasto 
Trollhattam leży w poludniowyjn od­
cinku kanału Gota, w  łam miejscu, 
'gdzie olbrzymie zwały wód nojiwięk- 
i-izego w Szwecja jeziora Yanern (5546 
km', kw.) w" awyłm 'odiplywite' tworzą 
największą rzekę Szwecji Gota alv, 
wpływającą koto Gote(boi®a da Kaiegat- 
Lu. Otóż W0'diosp?/dy rzeki Góta pod 
miastem Trollbatlan, ogólnej długości 
1500 m., a wysokości 33 ni., używane 
-,-ą jako sita motorowa do największej 
w świście elektrowni. Trudno', sobie za- 
iste wyobrazić potęgę i grozę tej wście­
kłej masy wód, rzuconej, specjalnemi 
kanałami, kutemi w granicie na olbrzy­
mie turbiny, których osie połączone -są 
linowa z  potwornemu generator aaii, 
wytwaifeiającearii prąd ■ o sJhiemi najyię-

dpwikdż.iaiuo się, żo jeszcze ina dwa diu 
przed popelaiienfom mordanstwa, zaóreez- 
hiwanio go za krądzież; w Bofulogne.

Teraz policja była bezradną, nąe wue- 
dżlała już w którym kieimmlkn . zwrócić 
swe podejrzeniia i najprawidoipedoibniej by­
łaby ta te-jemnicza afora poizoslała oiewy- 
świot’lo.ną, gdylby polic,ji nie był przyszedł 
z pwnocą przypadek, kitóry lak często r*ą- 
dsi życiem ludzki em.

Przed toiilku dniami znarcewtorramo w 
Ryulioigne sur mer ®natraego awontumika 
temitejEzeigO’, Ludwika Hsnniąue, pod za­
rzutom kradziieży. Przesłuohując oskarżo­
nego kiomńsairz policji, iKiwodioiwarny. intui­
cją, zapytał go, oo on roMł tęga 'dniu, gdy 
Wiilswiową zamordowano, w Le Touąnet? 
UsłyBizawszy to pytanie Heoiniąue, zbladł i 
zmieszał się, a. następnie wizi.ęty w ogień 
krzyżowych pytań, przyznał się do zamor- 
dowania i obrabowania Wilsonowej.

 1 O

statków wynosi 46.000 ton. Wszelkie 
najnowsze zdobycze techniki, tyczące 
się. bezpieczeństwa, zostały uwzględ­
nione Podróż do No>wego Jorku z Bre­
my trwaę będzie sześć dni. 3200 osób 
(wliczywszy załogę, wynoszącą 1000 
ludzi) przcwdezią-ten, oitoraym w sweai 
woętrau. Będą mogli pływać w oJibrzy- 
małm basenie, tańczyć przy dźwiękach 

’ kaskonałej kapeli, .• uprawiać wszelkie 
sporty, a. pyszne, morskie powietrze bę­
dzie ich krzepić.

Jeśli tych gości, którzy „Euroipą“ 
i „Bremą" zdążać będą do Ameryki, 
niemiecki Lloyd podobną jak nas oto­
czy opieką, można im. już dziś pozia- 
zdirO’3C.ić. Syci i zadowoleni spędzą swe 
dni na. morzu.

Niech jednak przedtem, zanim uda­
dzą. się n a  pokład', zwiedzą cudny ra­
tusz w Bremie (o ile z Bremy wyjadą) 
i piwnicę pod. ratuszem, gdzie są. ireski 
Sleyogta i , doskonałe wino. Dał się tam 
przed stu laty ziamknąó ra-z na noc 
znamy pisarz niemiecki Wilhelm Hanti. 
by następnie napisać fantazję o tej pi­
wnicy ratuszowej i o  dosfeoinałem winie.

Porannej*j
cłu. Siła wodna w  Trollhatiajin równa 
się mniej więcej sile 168-000 koni pa­
rowych, Z siły t&j i‘ z. wyteconraoineu tą 
silą elektryczności korzystają wszyst­
kie fabryki i zaikłady przemysłowe w 
olbrzymiej poteci kraju odl Gótelborga 
aż dio Vajstera®, a więc prowincje Va- 
stergótland, Bobuslan i Dalsland, oraz 
gospodarstwa roLot raą olbrzymiej po­
łaci kraju, potrzebujące elektryczności 
do oswie enia, gotowania i  poruszania 
motorów.

Byliśmy w  hali maszyn podczas 
pełnej pracy trzynastu potwornych 
turbin i generatorów. Niezapomniane 
wrażenie. Ziemia drży w posadach, ska­
towy budynek chwieje się, trzaska i 
kolebie. Głosu ludzkiego wic słychać. 
Omijamy z sztcunkim i generatory, kil­
kunastometrowo, wirujące koła, ze 
skomplikowaną siecią drucików i prze­
wodów we wnętrzu. Prąd, który w y­
twarza takie jedno’ koto (około 10.000 
wolt), potrafiłby porazić pułk wojaka. 
Cudowne te maszyny są fabrykacjli' e- 
1 eterycznych zakładów przemysłowych 
„A.sea" w Yastcras- N czadtog ' bę­
dziemy tam  i zobaczymy własnemi o- 
czami, jak się fabrykuje tc elcktryczme 
potwory, kryjące w swem w nętrzu pio­
runy. Nie długo pozwolono nam za­
chwycać się poezją maszyn. Czekał 
nas jeszcze po wodospadach i generato­
rach bogaty wo wrażenia dzień, uroz­
maicona podróż aułem, motorówką i o- 
krętem, różnobarwny, ciekawy film 
w trzech aktach pt. Granit, fjordy i 
bankiet w Goteborgu. Zadziwiającą za- 
igto w t^in diniiu była kinematograficz­
na szybkość wciąż zmieniającytch się 
wyrażeń. Dłai porządku więc zianoibowu- 
liśmy sobie w notesach, że spadki wód 
stanowią dila Szwecji największy i naj­
ważniejszy zapas energfi, wyrównują­
cy  brak węgła, że Szweojtu rozporządza 
siłą 15 miłjonów koni parowych, z 
czego zużyłkowujie jedynie 2 miliony 
koni narowyćh i że jeztoęą. rzeki i

1 Hickalina Szwarców na.

Z  KRA i U TYSIĄCA W YSP I  JEZIOR.

TROLLHATTAN, NAJWIĘKSZA ELEKTROWNIA ŚWIATA- — SIŁA WODNA SZWECJI I JEJ BIAŁY WĘGIEL. 
KAMIENIOŁOMY W  RIGEO. — W KRAJU WIKINGÓW. — POEZJA FJORDÓW. GÓTEBORG I BANKIET CIĘŻ­

KIEGO PRZEMYSŁU'
{K orespondencja  rriasna „G azety

wzehodniem. Kaiiafł ten  pod’ wZgilędem 
pracy inżynierskiej i ogromu elekteycz-

T a je n ia  zsmordowaiia iiio e e m i.
ZOSTAŁA OBECNIE WYŚWIETLONA — PRZYPADEK; OKAZAŁ SIE NAJLEP

SZYM DETEKTYWEM.
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wodospady Szwecji są Małym węglem 
fcmju, zastępującym jej brak- jwawdzi- 
..eg^. jgła. Rącze auta iśwfetnami dro­
gami unsosły nas ,znowu trochę na 
północ, krajem  pagórkowatym ii łasi 
Sty mi' , przypotarnającym nieć® Podkar­
pacia- Odi czasu Bo czasu wytoaidaly się 
wśród łąk płaty wady, ^ś^mająjóeij się 
aż dto linii. zbóż. To moorżc, to u&wMsze 
kwicz cn y fiordów ■wfbdłte w* ląd. Trudno 
w to uwierzyć, gdryi się, nie w idzi cią 
glości wody. Te ciche tałkii; szeimirząice 
wśród traw  łąki nie wdeł© m iały ■wspól­
nego ze zgrozą wiet&nife wzburzonego 
moczą Wikingów, którego 'wściekłości 
mieliśmy- zKżnać -wkrótce. Po dwóch 
godzii ruch rozkosznej jazdy*! anta, na­
sze wispięły « ę  na białą asa/ę, odrzy- 
mającą się rndówinie od dwóch błęki­
tów, nieba w górze i morza na dale. To 
■skała, to Kixo, granatowe kwuemiwto- 
my, zap a tru jąca  śmiia. cały! w kostki 
na  brak. Niektóre utfce w  Wałsskwie 
wybrukowane już są tym sKwedfekiltn 
gratniitem. . |

Dytakbu i wspóiwłaiśtśfciteł kaimfle- 
nidłoraÓŁy.', jatwijałny, dbbmdusztnry, przy­
rastały już nieco gentleman, oprowa­
dza' nas po z.łBRłkaob “tatoiwch, po- 
cazw ąc nam, w jaiki sposób r e m iz a  
się tfj.anitowa akały przez połączm y z 
dymaimitem zapal elektryczny, jak n a ­
stępnie żelazne żurawie przenoszą Wo- 
k i tóiriilkw i z mte-jsaa na  miejsce i jak 
je rozłupuje się na małe części pneu- 
małvrfflrymi świdrami. SchoitMtoy do 
porta domowego wtórocielia kanuicmio- 
lomów, ł*> lafcaror/e ijordy, błjrocŚęJte 
wśród skat na dlote, mlby fcawata błę­
kitu upadłego na ziemię, nie -doją nam 
spokoju i  ciągną jiaik oc*.y kochanki. 
■RozKLadamy się ma dwie paiłjo ii dwo­
m a motorówkami puszczamy się ina 
■mecztye !w!ztanr,zoine a zbałwamSonie laam 
t y  ljcndółi. Nieba błękitne i  bez jedi- 
niei chmurki, ale ,odl pełWgpt nnarzai 
wwśe wściekły iriata. Dlatego fala jest 
duża, nasze motorówki tarczą taniec 
ćw- Wita, siadam y skuleni) w ka- 
jocie, bo kio tylko ■wychyli nos insj po­
kład, zostaje raJany od stóp do głowy 
zoranym tuszem. Z powodu tago nite 
ciesizy mas po kawalerski! ziaarainiżowa- 
nc śniadanie na motorówkach, a bo­
skie fiordy nie- mogą przemówić do nas 
symfonią dźwięków i kolorów, — Na 
brzegu obydiwu motorówek usiadło 
blade s  Łdmo choroby morskiej z  pró- 
rerni flaminga w  dHoimii. Odofcliinęlilómy 
dopiero, gd'y natazie -miatorówlą po godzi­
nie niesamowitego danciinigu zawinęły 
do portu miasteczka! Udderalla, gdzie 
przesiedl iśmy się na okręt, który imał 
nas zawieźć do Goteborga. Cztery go- 
dziimy podróży wśród fjordów Bohus- 
lanu. to jedno z najtJB zyelu  mspom 
nień naszej wycieczki. Okręt n a s i  wił 
się błękitną smugą morza, wśród nie- 
zliiczotnylch przylądków, przesmyków, 
urwisk i wysdjtek. Skaty morze, oto 
dwa1 zasadnicze tony fjordów szwedz­
kich, Roślmnrści prawie brak, ludzi nie 
widać. Cisża wilec-zmi rozlewa eię po 
przestazeniach, nccioibijętych wzrokiem 
— różowe ijolely kliadą się na pustych 
skałach i 'wysepkach, wśród których 
pływają kaczki morskie. Dusza zawie­
szona jak ptak n a  roźpoufcartych skrzy­
dłach, między dwoma błękitami, nieba 
i morza, zaczyna roić -olbraizy z prze­
szłości, y idaiąne już kiedyś, tylko 
niewiadomo^,. cz^  w snach, czy na o- 
brzffiknch. Te skały, o które w miej­
scach otwartych. rozbija się srebruemi 
pianami fala z pri^ego morza, to za- 
1® , ■ przesmyki', wysepki, to kraina 
Wikingów. Stąd przed tysiącem lał jfcy 
jeżdżaly. JUh flotyle na morze Północne, 
na Bałtyk i jeszcze dniej, na podbój 
świata, spadając jak sępy' na .spokojną 
ludność nadbrzeżnych imesakaiAców 
daisdiejszej Augłji, Francji, Banji czy

Mąż wygrany na lolerji.
SARDYNJA 1 JEJ ' MIESZKAŃCY. —  UROCZA BZIEWFCZK -  hYW&LIZACA DWÓCH PRZYJACIÓŁ. —  0 -  

RYGINALhY TOMYŚL. — JAK TO PIĘKNA AAiAPZłNA POMAGnŁA LOSOWI...

Cagliari, w sfenpuluś 
(Ił). Kiedy się mówi o wyspie Sar- 

dynji, wówczas przeciętnemu śrruertól  ̂
r,:!.ow*'5 przychodzą .ma myśl m a c ^ e  
sardynki i  pikantne Sctrdele, O kraju i 
ludziach mało mam y; wyeMażenia. A 
jedlnak

(Do ryciny na stronie i -szej),
dziwny to kraj i  dziwni luM e.

Czyż nie gest np. rzeczą niezmiernie 
ciekawą, że wtiękHzioóć miesztkiańców tej 
wyspy zerwała zupełnie i całkowicie 
z tradycjami ustalonemi przeszłości? 

Mieszkańcy Saarłynji byli lawmiej 
szczepem żeglarskim.

MW

zgcw  prow incji.

Kronika jarosławska.
(Od aiaszegc.

J"tco iv sierpniu.
Uroczyste zakończenie kursn iedwabii- 

czego w Rad)mnie 'odbyło się- .oniegidaj. 
ZaSasczycrM ją  swą, o b e c n o ^ f f lB ta o a ta  p . 
Mair.jain S ch a ily  w zastępstw ie  rad cy  Wio.j. 
p. Rrozenltkiewicza, sekretarz, R ady  pow- 
p j T ,aJslk 'i,. komemidawt mieiecoiwego g a rn i­
zonu kap . p. D w o rizy k , sefecotariz s ta ro ­
stw a p. S iaka .p. W ygodzina, dyrektoifcu 
sekcji ośw iatow ej, T. R. ze L w o w a , wtó. 
DąbrowSikli refer. jedw ąbnio tw a ze Lwio- 
w-a i'td. Po zitażehiiu sprawozdeaida z .pinze- 
biegu k u r ty  i p racy  hoidawli prfzes p. Biu 
gaijsfciego, przem ów ił do uozestndków kursu  

..J:.i 'y g ,  p. .Marjan, Sohałly , d z ięku jąc  za  
w y trw a łą  p ra tę . Przamamriaiń ponad to  p . 
Tyrolski, sek refc iz  R ad y  pow., podkreśla­
jąc w sw em  przem ów ietniu w spółpracę o- 
sód wojsliiowych z insty tocjanni społccano- 
5osipudaTczemi. Po pTiZemówiieniu p. W ygo- 
dziiiiy, p rzem ów ił ka.p. Narikiewicz, d z ię ­
ku jąc  w ładzom  i  in s ty iu t ja m  spoleczn jini

korespondenta.)
za unządzeaiie k u rsu . U roczystość rakoib 
azyła, się  w spó lną  totogreufją.

I  odpalenie. W  niedzielę . 19. hm . okołó 
godziny 12-tei w nocy wybuchł pożar na 
Gadnarzaich, otddalanych o 3 km od Jaro- 
sawda. Pastwą p,ażaru padły: szepa i studo 
la Eljaeza 'Prłnca, oraz komórki i sad kier. 
kotmdesrjaitu P. P. stair- przód. Drabika. — 
SzJkda dotąd pieiustałoma. ■-. Podobno, zaDho- 

rdizą tu zimodnia prodp^aniu na tle pora- 
clinunków oisobkityicb z ®ja)azom Princeim. 
Zinamienmeun jest, że ofcdlo godz. 10-tej w 
nocy miewyśledzofny na razie osobnik polą- 
czyl słiw teifefanifcżifie','ie*' strażą pażamą 
i 'waił&wnfiikiiem na -wieży ratuszowej z 
zapytaniem., czy pali się już na Garfoa- 
rizach. —■ Dzięltó efneirgicizniej akcji wtiDnlkto- 
wej s taży  pożarnej amejsikfioj pod csobii- 
s-tetri* tooTowinitcLwom ji®azic-ln:ifoi. p. Zaem- 
hoiwńcza;, pożar 'żłekafeo-w.ainio. Z a . spraw­
cami podpalenia P. P. czyni e:nlrgi;ez:n:e 
paszukiiiwantia i jest już podobno na ich 
t-nopliśł

Itrorika brodzka.
(Od naszego 

Brody w sierpaiiu.
Echa goAan. W awiąziku a reitacją.fźjor. 

słatniietgo pożaru  w n aszen i -mieścio —  nlbT 
oit-rizymiainej ze źródeł urzędiowycJi —  nałe-. 
ż y  wyja^nifć, że og.i-eń w y buch ł nile w  pra- 

'fatogirabciBnej p. Ignacego Rux- 
dorfa, le< p  n a  s try c h u  ujealinośdijp. Schnel- 
la. Spadaiją-c© Stam tąd ploinące halk i p rz e ­
rzuciły  ogień ma h a lk a n  -i. a a k la d  iobogrti- 
licz-ny p. Rus-dorla. P o żar rozszerzy ł się

korespondenta;.
d ł-tag o , że  m  drewaSaDą. śc ian ą  praoovó)i 
Mfgmiijczflei ^najdawały się próżne beczki 
z tor.pisnlyiny oina.z drewinkUje^ś-przęty (ai- 
cheirńe ow in ięto  szmat-anii. Drziiękł pinzyby- 
ciii s tra ż y  wożarncj, która, s ła w iła  n a  
mileisce!.; w 5—7 m in u t po alarm-kSŚ wdało 
się ocalić  w szy stk ie  mieazkaodA w tej k a ­
m ienicy . S p ło n ę ła  B ylko zn aczn a  część d a ­
chu , a  także p ra w w u ia  fo-toga-aficz.na.

Krcitika złoczowska
(Otf naszego 

tatoczów w ?Je£PQ}u- 
Św ięte zo in ierza. L w o w sk a  dywiizj-a pic 

chioły, p rzeb y w ająca  obecnie w  dbwzie. ćw-i 
fe ltm y in  w  po-wiecie zloczo;ws,vJmi, o teh o - 
dżiitó w  dradu 15. bm . UTaczyścio? Święto 
Ż o M o rza , p rzypadające  w  rocznicę po 
grom u may-ały. bo lszew ick ie j n a d  W isłą . U- 
ncozysfośc’ rozpoczęła się d n ia  l £  bm. o 
godiziin:i'tyl9-'tej -uaipatrzykiem orkiiestry woj 
3'kawej PO pp. D nia  15. bm . o godzinie 9 
przy  ńnspóludaaale prz-ecłstiawicicli wladK*. 
a  w  szczególności- staroety-r-łoiosawiakiiegio 
D ra Dorószia, famend&nta powMkuwwgo Po- 
licjii pańsitwoiwej, duchtawńeńsbwa omaiz Kcz- 
n'!'0®.e(briaine'j' iłudiilfesj potekiej i  ruiskisj, 
oidbyła s ię  u roczysta  M sza pdiów a, poilą-

Pomoizm. Tn 'kradinS wydala naiie(p» 
SSyoh żeglaray i  najwięksa! tyh awam- 

) tarBiiików Łwiiata. Opamty o bunt słoiku, 
roizglądam się- n a  wisayistkie ,strony, 
wypatoiag'^zziy z załomu skaty arari- 
towej nie wychyli się nagle typowy o- 
Iiięt wojenny Wikingów, z  catendlziieisłu 
oiworatiit n a  wiosła. Lecz zam iast W i­
king" iwe-go okrętu w ytlami* się . stadko 
kaic^ąt, tań cząc  n a  modrej falii j;a;k 
dziecinne zabawki z  celplnzy. Nad 
wie-czicircm już, roamiarzeni na am en 

[pięknością Ijorcfów, wjeżdżamy do roz­
ległego i  jeżącego się ku. niehu faasz- 
tamii i  ko-nrii}:auuL. tysiąca b&rgtów Go- 
teborca, dnugiegci^pa SztokhoLme c-s d'c» 
wiolbości m iast Szw ecji * (230.000 miiiąk 
sizka-ńców) i  największego portu nun- 
dlowego. FabTyki, doki, wara^«ły okrę­
towe. knri \c, żaj ąwie. poduossscaie mo •

s-ty, mówią mam, gdzie jesteiśmre. Oto 
je s t  m-tropolja hatadlowa Szwecji, spj. 
cŁlerz jej bogactw, wyp>,l ma świat jn
ekiapanzji indłuistrjslniaj, baza ciężkiego 
przemysłu, stalowego, żelaznego i ma­
szynowego.

Zakdwie pozwalana mam piiMwać 
się na czarno «• hotelu, bo Ute ezeka.ł 
ma s banki wydany nu naszą crość 
przez ciężki przemy .! szwedżki. Za­
iste, jak jswro możedio wyiolirażk':, 
ciężkjiS to było obżarstwo i pijaństwo 
wśród uroczyste,go-, s z t y f t  nieoo ma- 

® p ł« , bo Gotenborę stynie ze siwej 
sstjrwuiożm i umi!owami,a form. Lecz 
homar i rlioiakoindly.' azamg^f RoeSię-tera 
przeświemły n-as ty środku na lekko i 
na wesoid.

Hen/yk Zbś sirachowski.

korespondenta.'^
«aaifel|z  p o J n M ta n  lka'2« |iie m ‘ o łro l iw n o ^  
yioiwem wygłoBZonem przez 3as. m ajora  
IkuszŁoićeikilógo, protoosacza ' Iwpiwskilej. p a ­
rafii w!OijSikowT,ej. Po M szy św .'n a s tą p iło  z a ­
przysiężen ie  oficerów  ,reze rw y  .i rożdainie 
nagród .-.awyeięgkim w  'Zawodach d y w izy j­
ny ch  pułkom , z k tó ry ch  .nagrodę za  m arsz  
d y w izy jny  o trzy m ał 19 pp., zaś za  zawody 
stuzeiłeickiie, łączności i fekloo-atletyczne 26 
pp. Unoczyslośfi zailrońozyła Ste defiladą, -od 
dKialów ydd' dow ództw em  puSik. Ziulaula, 
prZjflfciSuiąódcą' tywiiizji pułlk. Ozumą. P rz e ­
bieg uroicizyatioaci, d o skonalą  postawia i 
sp raw ność  oddziałów  pozostaw ały w śród 
ludności m iejscow ej naezaittaste w rażen ie .- 

 o-----

a daisiiaj niema może ma kuli meffnskiej 
wyspiarzy, b-aindziej miłż oai, niechę;™ 
mych morzu. Zazimują się gorlwwia go­
spodarstwem rolnem w jego ruaijroEimait- 
szytch fonmaCE: J-ak bardlzlo .amanlił się 
charakter płemi«jnuyi Sardyńczyków, 
świadczy ten. Mikt, że wiśród te e c h  ty­
sięcy przyolów sairdlyńaMch, zaledwie 
dwa oftnmsaą się do morza. Rylbototwo 
uprawiane jest w akirominym tyłka za­
kresie na wybrzieiżiU żachodlnlieim wy­
spy; zidiooycz jedlrafc ekładia siię z  — 
tuńczyków. Alboióem satntynfci i &a-r- 
dele nie pochodzą wcale z Sardyn'}!, 
lecz z a ■"» odn-egj wybrzeża Francji-

ft) tym wstępie, 'tirochę mioże za 
diliiigiim, opowiedzimy hist-cirję, banlzo 
znamienną dla krajii i ludlzi iauiii.}- 
szych.

W mliasitenzfcu! BoroiA żyje 
cudownie piękna ih<aeiVCz>yiiid, 

Katarzma Piana. A pontiewaiż cclluijo 
nie tylke. ar odą _ ale jest bardzo wasola, 
dowcipna i posiada nawet mały posą­
żek — nie wiięc dlzliwneigo, iż wie’Tj 
witflbioirili slaira się o j«j wząlędy.

Do najgorętszych -wialbicieli .pięknej 
Katarzyny należeli Piętro i Fadedgo, 
dwaj przyjacielć, których przyijuźń — 
jak to piisraz bywa — etepaiafe sziyhfc?

w ogniu miłości 
ku nadobnej d s -  wcaynde. Rywale siali

,niebawem- zaciekłymi wrogami i poc 
stanowili

pojedynkiem na noże
rSHBfe\'Snąć. komu ina Ka-tarzyna 'do* 
ItarSlę w udziale.

Trzeba było. jednak ptrzedtem za­
sięgnąć zdania dzień czyny w tej p r a ­
wie. Kalarzyiiatytanowczlo się a* to. nią 
zgodziła.

— Cóż za pomysł wpadł wam do 
głowy? — ziawołaJa. —• Załatwić mu­
sicie tę sprawę- w sposób ioifcc» bpoJsoj- 
uiejsiŁy.

Rywale chętnie- zrezygnowali z  
krwawego planu i z  zaiciekoiwi-eirLieiu 
zapytali o radę BkUarzymy.

— Sprawa jest zupełnie prosta —* 
otyiadczyła pięknia spryciarka, — U- 
iządzlmy loterję, a ton, ma kogo pad 
nie los, będzie moim męńeia.

— A jeśli — zapytał Piętro — los 
właściwy nie podmie and na mnie, ani 
n.a Fedc-riga?

Odpowiedź brzmiała: — To właśnie 
będzie dowodem, ze nie jestem prze­
znaczona dla nikogo z waz obojga.

Chcę się poddać woli losu, 
a. mam nadzieję, że. i wy to. sarnio uczy- 
nicie.

Niezwykła loteria doszła rzeczywii- 
ściie do skuitku. Różniła -się Jfc 'iimnyich 
loterji tylko tern, że kaiżdiy uciztesitnik 
nwał być kaw&lmem i nie przekroczyć 
30 jl reku żyda. Oczyiwlgta każdyi 
■mógł zakupić dowolną, iltość losów.

Przyszedł wielki dzień ciągnienia. 
Moźma sobie wyobrazić, % jakiiem na­
prężeniem ocatskiwainiO wyniku.

— Wygrr! numer 17! — rozległ się 
głois organazatora. kfcerji.

Wszystkie twatrze pdkrył smutek 
rozczarowania. Tylko Raffaele Cantini, 
młody zuch z Cagliairi

wyda! okrayk radości 
Do -niego bciwicm uśmiechnęło się sączę 
ściie.

Dzięki) Ibjterji posag dtóewczęeSa po> 
si iekarył się zn-czuiie. Ólub odlbędźio 
się niebawem, a tylko garstka- wtaijam- 
necawrych wiąęo tern, jâ k to się stał'o, 
iż mężem Katarzyny zostanie chłoipak, 
którego naprawdę szcze .ze i  gorąco
fiokoehała.v
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Czw artek

Filipa b„ B nic,

RSDAKdJA BEZWARUNKOWO H UJU- 
SKR7I-4.ÓW WIE ZWRACA

Teatr Wielki: Zamknięty 
Teatr Nowości: Zamknięty 
Teatr M ały: Zamknięty.

R EPER TU A R  KIN O TEA TRÓ W :

orazAPOLLO: ,J> oez  jedua, noc 
..Z w yoiaK y i w B cfiążćiń“.

A7KNUE: . Z-sw" łE i jM "
CASSINO: ..Dzięs-iyrioro p z y ła ia H i '1 
OHIHSEłf: ..Tramlja Bawoły'1. 
FATAMORGANA: '„Lutfee t o i e i s r .
GRAtsLWA; „Dziewdjęla poci ko-nbolą". 
KOPERNIK: . N ^ w p i t ^ p  sakrę-

te -k e "  ora,z ..Abiptlcm o p ó lro cy " .
LEW : „ U k b ie iń sa  ii.■•wrhnkfci:;". 
uARTSIEftKA: „Nićltezpicczna sefare- 

!a:r4a.'‘ ow , „Ztaredwia. o pół®.iyey“, 
OAZA* ..N iw olriTca H w a r a f ' .

PAŁACE: ,,2ona na  wydaniu".;
PASASt. „Z łodzie j z B a g d ad u 1'. 
UCIECHA „Dałoje iHwlku catfi&iu".

C yfry i lw tro ią e a  toinlatoeść Kasy tJao* 
rypu lo iaata  L v o n x  w n uasiącu  npen  tu-
O gółem ■ zg te jjło  sio jpbojy&h 17.520, n ie ­
zdo lnych  da p rasy  było .5X409, 4o specja li­
s tó w  skier o u; a no 9.1©| , w y jaafów  do rd io - 
znio chorych ę2S ^ V y y  by ło  1.034, w yjaz­
dów do o:bilośviij cliteryęb członków  rodzin 
•bytlfl Id-i31;-'.vvy<jainn 1 okularów
688, WYaSpo uifesek bnw jjflW łli, (*r« y n i j |. ,
'i wal ży lak i 635, wyduHiio wfeiadok do jjiisb 
Łów §16, w ydano pończoch {RjńjroĄfyclę 4 
pąny, w T a ^ o  protez zębtiĄEtiySO/ wyko*, 
mano badań  brtpi i  nipcs® 988, w y k tm ijiy  
hadań  krwi n<i. W aaaeraiaiua. 181, tyyfedjj.;
11,0. badan  knwi ua^four 339. ją a to » M u U ia *  
d a ń  k rw i (ęfa, Sauhs Gaorgi 28, ęyyw tiSnu 
barkui pSiwocJf tia  prątki K o t w  190, w yija 
dyj kąp ie li n d rą  SerfigiWki-egó i 61, ejnama-1 
en  zadoyych. 10. Zą&ii&ów Avyplacn.no zk*i 
234.epl.7f!. D ni nfctzdolnabći do pracy 
b'2.287- Poza am bufajoi-jaini Kasy i dom em  
chorych k^.yonto: W  szpitalu  l a t a n o  -pslon 
ków  u h e ^ p y c h  152, 85 afrton.kdTv vqr. 
dżin. W  f e w .  W alM /. ii'.ri)żH/ :j 150. 17 0 -  
kiręguwym Zsriqi>Vu l i t y  c h w e b  w  le£$p 
n icy  leczono: T l i  esób. W  M natoł& rati w 
w  Dooiu Z drow ia w J.wchkczu 11.1, w Sar 
J « to r jw v  w.I S*k te 120, w  Dam-j jajpeiw,* w 
M jW idfeon icf ®,'v w Sanato-Łfuin ty Bętrówe 
19, w yjazdów  n a  wieś laisyraiaMi 837. — 
Wydsslfc vó(lępt: w uipiece pi*y ul. brąjo, 
1'odfeikiej -1. 8 14.415, w a.pkęję rp.i.k y ul F rif i 
dry 1. 2 12.861, rasem  27,276. Ziuśfitóńlt u- 
dzi clono 'jwidern -,itA 234-052,78. Z m w lo  
czlo.nlkóiy HaSy 99, członków ł ;« i 7.im 48.

UhTKŁŚć. Z w iązak Z -w 0 4 0 wy M a ry n i-  
stów i palroay w» Lw^wia- Dnia 26. bwi. 
■o 10 ippwjt poi oidbętlfflo s'ę pi«r\y»?.e 
lYalpo Zgiw iatteeaw ł now o m4<Aoo*|o 
Glinz^ć. Związku Za;wlymv<?g<j Maszyni­
stów i lataczy "w sal; Darp.ij Ka tlliokicgo 
ul. Kródecfca CMi.

Zarząd T ow . N iżwycU I u u u c jo n a r.jii. 
szy M|aAwy«h Apelacji lw ow sk ie j w k o n ­
so lidac ji ze  Z w iązk iem  N iższych F u n k c jo . 
n a rju szy  P ań stw o w . M ałopolski we L w o­
wie d onoszą , że 26 1), rn. o goijz. 10-1 r j  
p rzedpoł. odbędzie  się w ice n iższych fu nk_  
c jo n a i ju  izów  pańshcow ycl) p rzy  u licy  B a­
torego  o. S a ’a Nr. 1.

(—1 NjeszcaeśliTry w y p ad ek  yow erzy_ 
*•}'. W czo ra j p o p o łu d n iu  za ro g a tk ą  G ró­
deck ą  n a  Bogdanówcffe 2 :1.-letn i te ch n ik  
lasow y L u d w ik  Iśościoł je c h a ł row erem , 
p rzyczęm  sp ad ł uderzy w szy  g łow ą o Ua- 
mieri p rz y d ro ż n y  i dozpuJt w s trz ąsu  ijpó- 
zgowego, o raz  o d n ió sł g łęb o k ą  ram ; na 
głowie. P ogo tow ie  ra tu n k o w e  w g roźnym  
stan ie  odw iozło  go dc. szp ita la .

f—) K radzież m ieszkaniow a. 7. m ie­
szkania. Mozesa K ligera przy ul. Iłerna 18. 
k ra d z io n o  w czoraj garderobę wartości 
1-370 zł.

f—) A resz to w an ia . Do a resz tó w  poli_
c.vjnyekj o d d an o  w czo ra j: S te fan a  R nba- 
chę i G rzegorza K ołcia za k rad z ież  row e 

im szkoda  P io tra  LusU ew icza, L eona  
‘inbsa  zą k rad z ież  p a k u n k u  w arto śc i 50 
zl  n a  szkodę N a tąn a  S c h iffen p a u e ra  o raz  
M arjan a  L ew ick ieg o 1 za k rad z ież  m asła  
W artości 60 zł. n a  szkodę Szu lm ui Sitigcra.

A P O L L O
Jutro p omiero w sk ejo podwójoeSo p og.smu

H A R R Y  i O s s i  Or»jvaIda
w przepięknej komedii N O C  S Z A Ł U  

i Rln-Tin-Tin, jako Postrach puszczy.

U l a ł  r n w i  im  a o ł i t t
B e r lin ,  '21. sTcppiiLi W  mfeijsco- 

wteścl kąpieljłwyj Nrcjsiz dwaj kąriący  
s ię  fcnrairinsze n a p a t ó ę ę i  p ę t a l i  jnaekSu 
"amazkowanego bandyty Irtćry graźąc 
rew o lw erem  ż ą t l r l  p ie n ię d z y . ZniajdM.-

| jćtpy fśę  w  pciblń^lj ijjfsję thak  c e h iy  pap  
| Ap ń z y ?  lratp;.i.ltóątąim z pomoGA. N!a- 

pastaak ązucił się do  u-ciec^ki1 i  -oslrzc- 
i lltłąitjrtT s.ip, ir-abł adi^aiiącego go 
j d-Tik-a, k t ó i e t a l p  i  sfcoiral.

(-—) N ajechanie prrrz au lo . Jó z e f Fei- 
woł ja d ą c  d o ro ż l.ą  au to m o b ilo w ą  
S łoneczną, n a je c h a ł n a  pryctjiodząc.ego 
łz rą c ją  L e itsc h n e ra , ro b o tn ik a , zaanięszka- 
łego p rz y  u licy  Z am ars iy u o w sk ie j, k tó ry  
p rzy  u p a d k u  d o zn ał liczn y ch  o b rażeń  ta k , 
iż P ogo tow ie  ra tu n k o w e  odw iozło go do 
szp ita la .

Z u zan n a  LcHgleo w  Polsce . J a k  w ia ­
dom o, is tn ia ł  n ied aw n o  w W arszaw ie  p ro ­
je k t  sp ro w ad z en ia  n a  k ilk o d n io w y  poby t 
do  W arszaw y  sły n n e j zaw odow ej ten n isi- 
s tk i f ra n c u sk ie j,  Z u zan n y  L eng len . JSnniiar 
ten  je d n a k  n ie  d o szed ł do  sk u tk u  zc wzglę 
d u  n a  tru d n o śc i, zw iązano  zc sp ro w ad z e ­
n iem  ..bosk ie j Z u za n n y '* ; O becnie  o k r. 
Z w iązek  ten ń iso w y  p ro je k tu je  sp ro w ad ze ­
n ie  L en g len  do K ra k o w a  i K atow ic. Ko- 
sz-ta p o k ry ć  m a ją  m ie jscow e k lu b y  ten n i- 
sow .e

W  u rzęd z ie  p o cz taw y m  T y raw a  \V q. J 
łu sk a , p o w ia t S anok , zap ro w ad zo n o  słu- i 
ż.bg te le fo n iczn ą  i te leg raf- w d ro d zą ' tciefo  | 
n iczn e j w o g ran iczo n y ch  godz in ach  d z ie n ­
nych .

Zdwłoby gU; to i n  nas, P r jf l f c t  po lic ji 
p a ry sk ie j  w y d a ł w ty ch  d iiiaeh  ro z p o ­
rząd zen ie , c zy n iąc  zadość  ż ą d a n iu  nnnó- 
s tw a  pp ry żan , u sk a rż a ją c y c h  się, żo t r ą ­
b ien ie  ty sięcy  a u t, k rą żą cy c h  p rzez  całą. 
noc  po  u licach  P a ry ż a , spędza  im  sen  z 
oczu.

Nowo ro z p o rz ą d ze n ie  p re fe k ta  n a k a z u ­
je, ab y  od g odziny  1 szej po p ó łnocy  do 
5 -tc j z ra n a  n u ta  zp in je jszy fy  znaczn ie  
szvbkość jaz d y  i nie uży w ały  W całe  1 r ą ­
bek

OGŁOSZENIA
do specjalnego numeru targowego

1
który wyjdzie w znacznie powiększonej objętości

W D N IU  O T W A F C IA
V\\L T A R G Ó W  W S C H O D N IC H

Przyjmuje Adm inistracja „Gazety Porannej ' 
i w szystkie Piura Ogłoszeń.

M n  w m u l e  K a i u y  t s n  bsnit
SENSACYJNA AFERA w  AN(r.

Londyn, 22 sierpnia. ('Tel. G. P.)
Jeden % urzęflników ministerstwa 
lotnictwa Taylor zoslai skazany na 
dwa mtasięce wipieni«i za to, *c 
ofiaręt^yaiSiię doslhrcgyó jedłioj fir­
mie inforniacyj dotyczacyeli oferty 
drugiej firmy w  sprawie dostawy 
45.0(10 Jłdinlj, przyezem przedstawił

MINISTERSTWIE LOTNICTW '
pierwszej firmie sposołiy uzyskania 
kontraktu, Za tę przysługę Taylon 
zażądał 100 funtów szłcrl. Firma 
popoztjmi;da sję z u»pisler«lwem  
lotniclwa i naznaczył* Taylorowi 
spotkanie, poczem  doproyYaditda do 
aresztowania Taylora.

Ml  w  pJucn m pra 
źniku w Spasie.

LW hr, 23. .sienpiiti.
—) Onogdaj w Spaisie, obok Ka­

mionki Strum. odbywąta się uroczy­
stość n iska  t .  a w . ń a  totóTym
■bawiono eię wesoło, przy inuzyoc i  ą lJ  
koliolu. Oibeeni m. i. parobcy Jan B a ­
r a c h  i Bugełijusz Z aio ro iny  ujMOfca 
.zo isolją. !ap.®6c3kę o jap iś  tólreiwiGę, 
rv czasie której Barracfe przebił Z ad a - 
rofiBtego notom w okolicę serca, Einpka 
m u  dęako lnwe płnęę. Ciężko rannem u 
udzielił- pierwszej .prnocy lekarz dr. 
Marfetoin z Kamionki StrumiioAiej, a

Polska na kongrasie
p r z a u i w g r u ź H o z y r n a

Praga, 22. sieauJnia. (Tel. G- P.? 
Na m ięd zy n ar. K ongres p rzec iw gruźliczy , 
k tó ry  od liędzie  się. w R z \m ie  z u d z ia łem  
34 p ań stw , w y b ie ra  5ię-‘d c leg ac ja  p o lsk a : 
d y r. dr. P ie s trzy ń sk i, w iceprez. m. W a r­
szaw y dr. B ogucki, p u łk . 3 r. R udzki i 
szereg  w y b itn y ch  lek arzy . Ze Lw ow a w y­
bierają się na ten K ongres m. in. dr. Mar 
cin Scłzcr 1 dr, L. W ęgrzynow ski. D elega­
c ja  p o lsk a  po staw i w niosek , b y  n a jb liższy  
K ongres P rzec iw g ru ź liczy  odbył się  w  
W arszawie.

Polski P ila r z  obieżyświat
zrobił karjerę w Brazylji.

(T etełonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)
Warszawa, 22 sierpnia., (st) Bru­

non Lechowski, artysta-małarz, któ­
ry,przed pięciu laty wybrał się z 
W arszawy w podróż dookoła św ia ­
ta, baw; obecnie w brazyiijskiem  
mieście Sao Paolo. Wyprawę tę 
podjął — jak wiadomo — pod w pły­
wem zakładu. Z W arszawy wyru­
szył bez pieniędzy i po drodze zara­
biał sam na życie, malując portre 
ciki, pocztówki i szkice. Drugim wa 
runkiem zakładu było, iż w czasie 
podróży nic wojno rau posługiwać 
się innym językiem prócz polskiego. 
Obecnie w Sao Paolo p. Lechowski 
założył wraz z larnL architeektą Do­
maradzkim biuro budowlane.

 o-— -

Sehw estrater defrau­
dantem .

W arszaw a, 22. sie rp n ia . (Teł G. P.) 
S c k w e stra to r  se jm ik u  w ołożyńsk iego  A n a­
to l O puchow ski z d e fra u d o w a ł p o b ra n e  su- 
iny p o d a tk o w e  i u lo tn ił .się w n iezn an y m  
k iru n k u . P o lic ja  ro z es ła ła  za  n im  listy  
gończe.

Rok szkolny w szkołach 
powszochnyoli
Sacznie się 1, września,

Lwóiw, 3B, „
Ivni'ąlorjum  Okręgu Szkolnego Lwow­

skiego pgłgsza, że ro k  szkpjny w szko­
łach śrędnicli pgóJnpkszłałcąeyeti, seini- 
n arjąch  nauczycielskich i szkołach zawo­
dowych wskutek zarządzenia M inister­
stw a rozpoczyna sic 3 w rześnia, W  szko­
łach  powszechnych nauka rozpocznie się 
norm alnie w dniu  1. w rześnia. Osobnych 
zaw iadom ień K urałorjum  wysyłać nio hę- 
n-,i.

Epidemjn tyfusu na Ma­
rakach.

Profla, 22..';sierpma (Tel. G. P.,. 
WNlpadki tyfnwi brzusznego na Mófav 
wach przybBeratją. foeftnę ejpMemii'. 
W winisjijńwoŚCi-. Wictlikie Opatowieę 
iiczba żastabiiięć dtoclrc-cł î -tło 200.

< W  !'<> ', '“I—8

Pensjonat dla konski&h 
em erytów .

Londyn.;, w  sierpniu.
(e) Bo-gaffl angielka,1 miss Hayee z 

Edinont-on, uoataAgndłg^bpięikować śję 
slarymi, rfieazcizęśliiwyiui kottmi. Za 
kupiła ona dość obszerne tereny, gdzie 
lokuje .iswyc-h ponsjonaray. Je<li który, 
z  inicli, po wypoczynku, staje -się doela- 
t&z-nifR zdolny do pracy, w-ysżtikuje 
m u 'O-dpciwiedrnią ;na jego siły praLę. : 

Przeszło pięć tytfięcy Łioai p ęd z iła  
(liuższy cżłs^na tych odipoeząmtcwyeh 
pastwidkacli. Wielu •właścicieli oddaje;, 
jej chętnie .niezdolne już do dalszej 
pracy 'zwierzęta,-ale większość ’* nich 
imybt isaina kupować®' w rku źqszt\i.u 
nabyła 406 Aoui.

Przyjaciele ■iwiejęząt czyn Suiss 
Hayes mważąją ea'(Szlachetny i godzien 
pochwały. Prayjjifftle ludzi wolelilr 
n i« e  co imiego.

SkfacFki,
Lilko nśftprzyjely Ltkówiti, od pożyczki 

udizinslcncj p r z e e S .  Ka®ńnle}?ą, Hordy ti- 
dtowgo 25 zł. Ą.yjĘ§  W jipcettły E kes dla 
Msjtóki O broiK p L w o w a 10 zł.. AJa Wiikito- 
1'j-i 5 -zl., dk , silniCUft-Bkł kateki 10 vA.

» K orol Ih ib rich  Ała M atki Oturońcy Lwo- 
- v,a 2 j i
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WYNIKI MIĘDZYNARODOWEJ KON FERENCjl LEKARSKIEJ. — DWIE GRUPY UCZONYCH. —  PRZYCZYNY 
POWSTAWANIA RAKA. — OJPINJA PROF. FIBtGERA- — JEGO ZWOLENN1CY I PRZECIWNICY. — RAK ZAWO­

DOWY. •'!- OBECNA TERAPIA RAKA — OlEKAWA KOMBINACJA PROMIENI RADJUM I ROENTGENA.
i Loadym, w  sierpniu.

(Tl) 'Po wielkie], mięązyinarodowoj 
konferencji medycznej w Londynie, po­
święconej
łnjaL oTzliłrszej ze wszystkie*. chorób, 

rakowi,
-— o czem już pokrótce donostoismy —» 
zebrał: naczelny lekarz londyńskiego 
szpitala miejskiego, Sir Thomas Herder 
wynik tej konferencji w  otokawym ar- 
tykule, który który ukazał się ov prasie 
angielskiej.

Obszerne wyw ody lekarza angiel­
skiego podajemy w zwięzłym skrócie, 
nie pomijając jediiuk 'żadnego z  mo­
mentów z  sad® c*ych. Zdaniem owej 
konferencji,' w której 'brali udiział naj­
wybitniejsi lekarze kuli ‘ziemskiej, rak 
nie jest d^rsiaj chorobą lueiileczałuą, 
gdyż zdJłaino stwrzyć'szereg skutecz­
nych metod terapeuty oznych, celem 
jego zwalczania. Większość ucz on ych 
utrzymuje, że niem a jakiegoś swoistego 
bakcyla raka.

Jakie są zatem przyczyny tej cho 
ro b y ®

W tej sprawie dzielą się uczeni 'na 
dwie grupy: jedni utrzymują, że rak
powstaje wskutek
chemicznego czy też mechanicznego 

drażnienia pewnych tkanek;
drudzy sądzą, że chodzi tutaj o 

choronę infekcyjną,
wy wofąjną przez nieznane dotąd bliżej 
pŁSocsytniąca mikroby. J a t  już wyżej 
zaznaczyliśmy, 'zwoteiiniey ' lego dru­
giego poglądu są w znacznej mniejszo­
ści. Laureat nagrody Nobla rprof. Jfie- 
higer, gorliwy obrońca -teo-rji paeorzy- 
tów, twierdzi, że pewne paserzy ty 

jadowitemi toksynami 
wywołują w  organizmie pierwsze o- 
nn.aki i i przejawy raka, później jednak 
nie Morą bezpośredniego udział a w  
dalszeftn rozprzeętTzCnianm się tej cho­
roby.

Pewien lekarz nowojorski! dr. Ja­
mes K ondor, jako argument . rzroiw to 
Jteoirji" mikrobów; zreferował następują­
ce eK.peTymenty: oto' ten''lekarz;

”■ strzyknął pewno substancje

drażniące
do żyl k ui z ych i w ten, sftdbób ■wyro­
k i' schorzenia rakowe. PoslądM g. pr-oL 
RicSsgcrai teK^-^hte.wają? %'ig również 
bądanią' anglóMiago ł a n i e g o ,  dra
Newe a, który studiował liczne wy­
padki raka w Tybecie Oto w Tybecie 
nwesakańcy 'dpżsnaą r.ozmaiiil© części 
cięła gorącenti garnkami glinianemu, 

j któretmu, aię ogr-zjfcrajl. Skutkiem tego 
następuje

rozpudantie. się tkanek i  pen da- 
w m ie wr-wdów rakowych.

Na, podc-bnem tle występuje t. zw. rak 
zawodowy u fcogianćarzy, sziafierey itd.

bez względu jedniaflc na te sprzee-z- 
aiaścl w pojmbwianiu istoty raka — 
sama teęapja. poczytnoła wielkie kroki 
•naprzód, tak, .iż dzisiaj tylko rak dale­
ko posunięty nie jest uleczalny. Leka­
rze zebrariii' na  konferencji użihiifi za 
najlepszą drogę Leżenia raka  odpowie­
dnie naświetlanie promieniami raeljo- 
wemi! Szczególnie skuteczna m iała się 
okazać

kombinacja promieni raoijum

i Ronigena.
Już na szóist/im, międzynarodowym 
Konaxesie -adjoiGg cznym, który odbył 
się w  liipcu hr. w Sztokholmie okazano 
dowodnie cudowne wyniki nowoczesnej 
laŁpLanerapji dla leczenia raka. Oczy­
wiste -wielki© znaczetafie posiada dotąd 

u* etanu operatywna 
W pewaryob, szczegójuiiych przypad­
kach po operacji stosowane jest jeszteze 
naświetlanie radiowe- Nalęży jeszcze 
zwrócić uwagę raa

metodę prof. Blair e-Beltoi, 
który propaguj© wstozykitoatoe sp * y -  
f.iczftych

prepa catoi. ołowiu,
pódobnych. do ralrarsam n- Metodb ta 
jednak jest dosyć ryzykowna.

W: przyszłości zatem j,uż najbliższej 
rak — zdarniem owej konferencji — 
przestanie być

straszliwą zmorą, 
dręczącą ludzkość. Chodzi łydko o dwa 
warunki: wcsąAig i izoznani« choroby 
i  nayv.iritfe.nie promieni imi ratfjnm.

3yła mowa o mężczyznach
a nie u kobietach,*.

Nowy JorK, v  sicrpnoi.
(md). Dzicdhdki .ątoerykaóskiie do­

noszą ' o lMiEteńwjącom e Skawom zaj­
ściu- Do Dallas w stehjje Texa;^^,;’i|w -' 
wiedział swóę psifyiaad' pewieu wy&kny 
misjcma-iz. Pastor gminy, dń' której mi 
teoM-rz liniał pMPyjochać, J%zwal' yfibr- 
nyeh, by wybudowali na tep czas ob­
szerną kaplice,' w  ktorejby wszyscy 
wierai rrafeli się pomieścić. Człoaikjwto 
gminy posti^.pwili śidość jk jgo iić  we- 
7.WBtm« pastora: i poczęli nocami budo­
wać kapneę- i-lednak Luk j^ s tu k i uf© 
dawśf-rypokcliini“ spać sąsiapdm, którzy 
oburzeni ■ na  nocne hałasy, udali się ze 
skargą do sędziego. Sędzia wydał rozl_ 
kaz" zaprżestaKti- .budówy 'pipkifc.

Jakież było w^hurzeęte są­
siadów- kiody następnego 'dnia izjawiła
îi— m   i

sfcjnai maejo»u bodowy g ru p a '50 kobiet 
i rozpoczęła kantynpiować pracę swych 
mężów- Przywołano policję,t',powoły­
wano ••ggaiBa. wy'rok sądziegc. nic to je­
dnak me pomogło,wgdyż kfb.i;oty spo- 
kojme dWlej pnccw nły , twieidząc, iż 
tTccsfcja sefoleg© nakazywała tylko 
mężczyznom .za-g^esUma pracy no-’ 

-<y»j. natomifląt żwdnej wzmianki nie 
było o kcMetach. W ezwana pastora do 
sądu i tam pró^pno  go, .by nakazał 

"Sfero i ni Wiernym- zaprzestania budowy. 
Ąt,e,iipiS:tor odtoiówii,

l^eszci©  fPHkno -zakaz bu-dbwMiiiii 
m etnąo  meżer-^znom, lecz także „ko­
bietom i innym  osobom". Niewiasty 
W%s chcąc najet ebcąc, musiały zaprzo- 
atoć budowy, a misjojteM będzie mu- 
si-ł przcianawAf -pod golem nadlpem.

S ztu czn e  drzew c.
Lwów, 23. sierpnia.

(e) Napoizór niepiuwdiopcdiobnyim, 
ąio wjpByin sukcesem techniki jest 
oiTzymanie drzewa sztoczme^o, któro 
vTyra'bda celuljzy, w postaci pla­
stycznej m asy, twiaidniefecej na po- 
v.’iet!.2’u. Próby, dokonane z tym ma­
teriałem. w ykazały/ że  dhzeiwo to po 
stwardmiftiiiu dlaije się dobrze piłować, 
strugać, wygładzać, ,Jiolitarować i t. d., 
przyczem jest odporne na wilgoć i jia- 
czenie się. Również dirzewio to dWbrze 
trzyma gwoździe i  ś^ubyi i skleja Sto za 
zwykłem drzerwem.

Technicy otoLęcjPt sobie widie po 
tym rnwlcnijale., gdyż w raP  wyrabów 
drzewnych, dbtychczas rzeźbionycJi, 
da się popioatu w yguatać w formie, 
dalej inaaą można zaklejać wszelkie 
a^ipary w  wyrobach drzewnych, 
szczególn-ej ważne jest przy n ap raw i; 
łódek i okTętów. Roiwtfież przy wyro.- \ 
bach o-to."padycznych, eadabnych ftp ., 
nowy jnaterjat odldfcuje ceime usługi.

Otokaw., jak zachowa, się plastyczne 
drzewo przy  nżycin go dla oeiów lot­
nictwa! Próby są. czynione w  Niem­
czech, ale jeszczo nic opublfiikowano 
■wyników.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu 1 nigdy 
niezawodzącetnn mCu Ci,tolmk&w na- 
rizych jwleewy wdrwę po poważnym 
rzemieślniku Iw rw .-nilu, matką Lóonist. 
i obroócy Lwowa, Łtórj zmarł z odnieak 
nych ran — znajdującą nią obecnie w obłi 
ezu Sm 6iJ głodowet N saxu..ili' a ołan 
raszka jest ladlc dętką kaleką, tak. £* 
ropsłnie najdrrimied >zej nawet kwoty nie 
jest w możnofti zapracować. Dafeń jwzyj- 
muje Administrajcgą dla płatki ałaodeir 
Lwom a*.

K^cik radfostw.
PKOOKAM AUDYCJI RAOJOWTCft, 
CZWARTEK. 23. SIERPNIA 1928.

W ARSZAW A (1111) 18.0U A udycja  ii-  
to racka- 20.15 K o n cert o rk ies tr^ .1 F ilh a r_  
n jb n ji W arszaw sk ie j, o rg an izo w an y  w e­
spó ł z P o lak iem  R ad jo . 22.30 T ransm isja , 
m u zy k i tan e cz n e j. POZNAPn (344) 18.00 
T ra n sm is ja  z W arszaw y . 20.80. K on cert 
w ieczorny . U dział b io rą : A leks. K a rp ack i 
(b a ry to n  o p e ry  pozn .), A. R aczk o w sk i (te­
no r), p ro f. F ra n c . Ł nk asiew icz  (akom p). 
22.40—24-00 Cisza ra d jo w a . WILNO (435) 
17.00 M uzyka 'g ra m o fo n o w a. 18.00 A udy- 
c ja  l ite ra c k a . 19.00 M uzyka gram ofonow a- 
20:15 K o n cert w ieczo rn y  o rg an izo w an y  
p rzez  P o lsk ie  R ad jo  i D yr. T arg ó w  P ó ł­
n o cn y ch . 22.30 M uzyka tan e cz n a . KATO.

FEJLETONr „l Aż. PuH.“ z 24. VIU- 1328

LEDN GERARD, 75

N IEŚ M IER TELN Y
• —‘ ,To agst, sześćdziesiąt tryljonów 

razy bardziej skomplikowane. Czsi&pa- 
ł«fn ■ f unit wyjścia zosł-awic ten s?»n? 
Czy co jest. prawdzitwe dla jednej 
komórki, będzie niem dhuich slcupie- 
nto. Nto. trzeba, zbytnio wiierzyć aryt­
metyce. Zasadniczą cechą tnaterjś ży;- 
tvej jest wzroot, imoożcuie siię- Ażeby 
orgaiiiiiżm nae pogadał jnpżdśwości u 
wiądu, tezobaby, aby ‘jego Jcoruórkń nie 
mnożyły się, w.i n;e zanikały, aby 
były ' w stanie' słatoj nrcruclnamośc', 
ponieważ równowaga jest nięruehoano- 
ścią. A to sprzeciwia! się ich zasadni­
czej własności. Równowaga nie może 
istnieć, gdaie działa kilka sił, kilka u- 
grupcwań energji. Musi rożpfeezą.ć' się 
zużycie, zanik. (Osm.ant zdumiony słu­
chał uważnie).- Śmierć organizmów 
wyższych jeot. konieczneścią, wyifefca.- 
lącą z'ich : iyimenia. Jęst: to opiinia 
.WiriMMMM. Ve'*v”nnn», B c łm a ,,T w

ostatni opierając 1 Się' 'podobnie jak pan 
xi* czystem do^iadczenhi, mówi: 
„Pierwszo objawy śAlrhśći pojiawśająsłę 
na samym pocaą-feu żyeil‘4; ZrcżyW- 
my.aię starzeć od cliwiti: u.rodaenta. 
Konik lueja ■ Metal nókowa o nieśniiiwtel- 
AS®oi(’ jako pcdstiarwowój własności' istot 
żyó^yći może stosować :s?a' tytko do 
najniższych organózmuw. •

—  A jednak!... rcyrzek i G-idgory, 
ktojT  mąsikoiwał swe ■wyrokio H pH R W  
ś^ąyaiłro 'pobłażliwir' ' cierpliwą nrinii, 
(Lombard! cy lu jąey  Boiwm i Atorymmn, 

'k to ijy  to piopiyślałO. A Tifijrąik ja  .utrwał.
litem organizm  z try-
ljonóiw komórek.
'■ L om bard • podrapał się nieizgrabnio 

w  głowę i poprawił kosmyk.
— Pan ulrwajfd kojinójki. A coyśńę 

stapie z reszią^ panie doktorze. Slidty 
konjftcśsność śrotoroi pojawiła się. rordy: 
oi‘g.a.niżn)i przestał być je-dnolioniórko- 
.w-vńfi musiał ępoją-toić się hiśtynkl 
i'curie rei.
'L glŁ C o? — ..rżesl Gregory, imotynkt 

śini&rci?
-« Tak-.. Czy pan- nie - wierzy w

tonęam e iuafyjplu śmńęrci, peifolwie 
tok życia?  Go m t-jw d w ? . o.

KUfiófći ? De fibiiSjfWbó znteiięćie, ’ albo 
p rzenosi n ? na 'iwfe świat ?''

— Dla lyjoTcga, przeciął Gregory, 
jjc-ist lo chwila, kiedy organizm zwraca 
.przyrodzi® poży czone rnaterjsiły, "

—- Słuszn-ie pam powiedział. Jstofe 
normalna' mus-i t-łuch-ae inatynktu 
śŁ irari, p c f c m ż  wie, że dtofciodSztoj- 
•swq —c S t też "c-teiżą-r —  życia i  po- 
trze.b-n-o czą^tecżfci^JriaLerji są tylko; d'e- 
pazytdłh. Bo wie; że mułei-jały te są  po­
trzebne dó ■aćliowdhia"zyęia powpzech- 
rfflflb. Powie pan,"że to jeto^wbrew oib- 
fenw-aicjcTn. fen dłużej się żyje, tein 
bardziej chce się żyć. Spotyka się^lo 
u stonców, trzymających sśę rozip-a- 
jralńy-re życia. Ale żijdć-n z nie,h liiS 
dożył do naturalnego kresu, nie u.mto- 

piychńic jak gssly- biblijne posta­
cie życte“. Śmierć .chw ata .nas .w póło - 
Yjgie dr:'g.i, k i-edy chcemy }ei3zc..ze pieco­
wą ć, kochać, nawrot 'ciętpieć. Sztucznie 
skracatny B cio j zabijam y p »  zarmlm 
ii:adleT#ż|a porate Zwierzęta nie odczu­
wają obawy śmii-erc-i. Jest ona końcem 

J firz^wtofcapego' cyklu. . Czfcwffek ' po- 
j psuł sr-bie nadzieję wypeczymku, jaką 

d; je nradchodTąca śmierć. Ifcaaącks roa 
koamne p-godnejr1 sachedu dtońca u

końca diii,a. Jego instynkt śm erci zo- 
PM  skiaiżony przez hypeT,trofję jegd źy 
cfoiwegdj ja, spowodowaną wybujaniem1 
cywilizacji. Objaw n,at!urailn.y] i'p o żąd a­
ny stał się. tosoibistem nieszczęśctehi. 
Nasze wierzenia wskazując pr.zfefbudzc 
ni-Sy-'ze' snu śmierci osłabiają trwogę 
p rzed n ią , krzepSą nasze słabe duszo. 
Osfcdlzają. nam to,, przejście. Wiiedza 
powmnaby je równteż asłodBić d la  cia­
ła, Przedłużyć życie o tyje, aby śmierć 
prz#hodżś|8  w- chwałi IcrytyazneL okre­
ślonej 'przoz n a tu n * ^ ,'^  'Ę  .

— Nie, rzekł Osmaut. Zadanie n a ­
uki jest wyższe: Powimm opamowfć
przyrodę,-jeżeli' jest zla,' lub źle zro­
biona. Nie "m ów m y moich piacaoh- 
Czy zaprzeczy pan  rezultaty  Wpio­
nowa;? ■

—Woronow • ze: ’fivyen'it szd/jEpienią- 
niii gruczołów? Starcy odkiił-a&&.ni za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej ? 
Ma p;a-n ni-ejc-dine^o pfiprżedinika, panie 
doktorze. Doktora Fausta i jego patki z 
djafołem. Problem nęcił 'lekarzy. Z a n a ­
szych czasów Uams Spaklinyer wyna-' 
t e ł t e ł  serum. O, daleko urn do :pa.naJ 
W o'Francji doktór

iOf i, n.
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WICE (422), KRAKÓW (566) P0.15 Tians-
m is ja  z W arszaw y .

W R O C ŁA W  (822) 21.15 K o n cert p ie śn i 
ir la n d zk ic h . KOPENHA GA (337) 21.15 
K o n cert sym fo n iczn y . U tw o ry  M ozarta . —  
PRAGA i348) 20.00 K o n cert p o p u la rn y . 
21.30 T ra n s m is ja  z W y staw y . L IP S K  (365) 
20.15 „M iłość cy g ań sk a"  o p e re tk a  Ucha 
ra. LOND YN (Sol) 21.00 K o n cert m uzyk i 
k a m e ra ln e j. 22.50 R a d jo k a o a re t. 23.50 
M uzyka  tan e cz n a . TU LU ZA  (391) 21.00 
K o n cert p o p u la rn y . HAM BURG (391) 20,00 

„M uzyka lek k a . B E R N  (111) 20.30 W eso ­
ły  w ieczór —  sz lag iery  i re cy tac je . RZYM 
(147) 21.00 „N ieb iesk i m a z u r"  o p e re tk a  
L eh a ra . B E R L IN  (184) 17.00 K o n cert li­
tw o ró w  R egcra . 20.30 „ k a lk a  n o ry in b c r ,  
sk a "  o p e ra  k o m iczn a  A dam a. 22.30 M u­
zy k a  tan eczn a . BRU K SELA  (508) 20.30 
W ieczó r po św ieco n y  u tw o ro m  W ag n era . 
W IED E Ń  (517) 21.10 P ro g ra m  k o n c e rto ­
wy p. t. „O b razk i W sch o d u ".

Piątek, 24- niwpuia »*»&
Warszawa (11.11) 18.00 MuJfca lekka 

w wytoanaaita orkiestry matóotiniiatów pod 
.kia;-. _ L-cMnidasa Afelksandrowo. T.9-30 Od­
chyl .p. t. „Pcnwy to IguzyaŁach Olimpii? 
skich" wygfoyi W. JUfflioszu-Habrowski. 
20.-15 ■ Koncert symfaniczsijy Orkiestry Fil- 
hMimioatii Wass^wsfctaj,.. caąasi- wespół a. 
Boiskiem ltadjo. W pr®iianvie muzyka pdł- 
jka Sokścii: Maurycy Janowski (śpiew) 
i Miieczyaiwr Fłtederfjarói (skrzypce).

araków (bSU)., Poznań (344), Katowice 
(-422), Witano (435) — 20.16 w ansnusja 
komcemki symfoniicgn.eigo z J I iK m w y .

Wrocław 0322) 20.30 „Der EbhmeiHma,- 
lcr“, tiusi&omedja Franta. Wodatetoda 

Kopenhaga (337) 20-00 Koncert utwo­
rów Gounoda* 2.1.43 Muzyka kamłera.lna- 

L o n d y n  (361) 20.30 Muayika gramToifo- 
nenyo. 21.00 Pragi-ąm sldaduny. 22.50 Ikra- 
m iłości. 24.00 Muzyka taneczna.

Lipw. (365) 20.15 Pr.-gram Kpaęertctwy 
fi- t „Roroamityizim lasu". 22-30. Koncert 
nreiuorfciestaY

Stuttgart (379) 20.15 K oncert syńifo- 
'ukzny,

•i«kM (391) 20.30 Koncert m-uzyki 
W iTn^owislrier. 21.30 Fragmenty z ape-r 
Lsim jssy‘eKO.

Frankfurt (428) 20.1,5 „FiaW ^hntal" 
draww* K u m a- Nafdąproie w ystęp  T t » %  
niego, a rtyn ty  Scali M«3ljolaiAteLej.

Łangeabąrg (463) 20.15 W # scfy  p ro- j 
giraim p. [. Fluoazę Tjroiadaó".

Berlin (4SIj 21.00 KonccrŁ'jilworuw 
Schuberta.

K .« U  v,517) 15.45 „Pas łŚaiie Wtm* 
der" Łomedr Parwtl u Wertlreimera. Na- 

fc sięgnie nnnizyika, Inek".

Życie gnspudurcza.

GIEŁDY,
GIĘU>A WOLOWA’.

juwćw, 31. sierpn i;,. 
T en d e n c ja  zn iżk o w a  u trz y m u je  sn) n a ­

d a l. U sp o sob ien ie  sp o k o jn e
P szen ica  k ra j.  d w o isk i, c i  1937 7 50-- 

760 gr. 49.25- -00.25, P szen ica  k ra j .  zb io ­
ro w a  ej. 1927 730- 740 gr. 48.25 4,19.25, 
2 y lo  m ało p o lsk ie  e s  1928 690 gr.
34.50—35.50, Jęczm ień  m ało p o lsk i b raw . 
670 gr. -13.50— 45.00, Jęczm ień  m ałopoi. 
p rzem ia ło w y  010 g r 31 00—33.00, Ję c z ­
m ień m ałopcił, p a s tew n y  r Q 0^610  ąr.
35.50— 36.25, O w ies m ało p o lsk i ex 1928 
-150 gr. 34,00—35.00, K u k u ru d z a  ru m u rL  
s i i  4-1.00—44.50, Z iem n iak i p rzem ysłow e
110.00—-00.00. F a so la  b ia ła  05.50 -70.09, 
F aso la  k o lo ro w a  48.00-^50,00 F a so la  k ra  
sa  60.00- -65.00, G roch J4 V jc ło ria  63,00 
- -68.U0, G roch p u m y  i>3.00— 37.00, B obik 
to.pO—41.00, M ijs ra n k a  p a s tew n a  w z ia r­
n ic  00.00—00.00, W y k -  32.00—35.00, S ia­
no sło d k ie  k ra j,  p ra so w a n e  14.00- 15.00, 
-Słoma p ra so w a n a  5.00- 3.25, K u k u ru ­
d za  ru m u ń sk a  43.50— 44.00, D re c rk a
10.50—-43 00, Len 71.25— 73.3«, Ł u b in  n ie  
b ieski 21.50— 22.50, R zepak  oz im y  ex 
1928 72.25— 73.25, M ąka p szen n a  4 0  proe.
75.00— 76.00, M ąka p szen n a  30 p roc . 76.50
78.00, M ąka ży tn ia  65 p ro e . 60.00—01.00, 
G rysik k u k u ry d z ia n y  (>7.00 — 70.00, M ąka 
k g tu r u d r ia n a  4 9 ,0 0 —5).U0, O tręby  żytn ie  
ncLto bez w o rk a  26.00--'28.50. O lręby  
p szenne n e tto  bez w o rk a  26.00— 26.50 Ka- 
sea h re c z a n a  50 proc. calów ek  50 proc. 
Połów ek 80,00—83.00, K asza jag i. 80.00—
82.00, K asza jęc zm ien n a  57-00— 59.00, P ę ­
cak 63.00- -6o,00. P ro so  k ra jo w e  45.00—
47.00, M akuchy  ln ia n e  49,00- 50.00, Ko­
n iczy n a  czerw , k ra jo w a  n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, M ak n ieb . 115,00— 1135 00, M ak 
siwy 92.00— 1.02.00, W o rk i ju to w e  wyr. 
S tradom , W a rta  1.68— 1.72, C zęstocho- 
ki u żyw ane  dotare za sz tuko  1.38— 1.42. 
k l u żyw ane  d o b re  z a  sz tu k ę  1.26— 1.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a , 22. s ie rp n ia . (Teł. G. P.) 

B ank  Po lak i 183 1/2. Spiess lOu. C zęstuei-

M  srilKUIH im . M n  M O d l l C Ł
ZBIOROWA WYCIECZKA RUMUŃSKICH ROLNIKÓW NA TARGI WPTHODNIE-
-  E ti rC T A N łE  I  B AW EŁN A E G IPSK A  NA TARGACH 7 '2  CHÓD?, i CM. —  K A . 

T 4 S T R O F A L N E  PO Ł O Ż E N IE  MŁYNARSTWA*
• —. . . Lwów, 22. sierpnia.

Rnn-sUl polski w f e z y n k w i f l p .  g w w z *  
b—tk i  donosi Z arządow i Targów  Wischod- 
nit-h, iż -iw G ałeckim  i1 M zy iiro w sA ó tt o- 
lorągu k onou larnym  orgau too je  s ię  edflra- 
fti-em konsu la tów  pols'k'kJi obu ty ch  nfcrę- 
gów p rzy  ^p ó ld z ia tea iliu  laańtiń.szyęh. Izb 
ro ln iczych  .miałka zbiorow a wyc4«c*kft ro l­
n ik ó w  n a  Targi W schodnie  dla bliższego 
z azn ajo m ien ia  sję  % hodow lą b y d ła  roga- 
ł t p  w P a lfc t.  Im pulsem  dojafej ■wycłcwki 
jetżl rajclkiic zeifliw w ow -aar^ i s ię  ir.umuń- 
.slcfch k&l ro ln iczych  jepwrdRfecroCjai w  J t e  
hie tófl&udSatóocłu wjRiik okazam i polsjtlc- 
80 k j n h  rasow ego, kttfrego doślepną!c k w a  
łjrfiikacjd , jąiic się. icfcaauie, n a d a ją  »i.ę ńwśot- 
nuG do rum uńsk ich  ian .n y d i
i\.w.un,kó>w. P rsy b y d o  w iększej 'fitezby 
p rzedstaw icie li za in teresow anych  sfer m - 
n m iłsk jd i sto i w  k w w k u  z p lanajn i d a l - . 
szego eicsporla iłswic-g.o b■yębł.i zanactawe- 
go d l .-Ru-mun ji. ■

+
Laik już donieśliś-my, Ujeżdża aia 

rmorn Tnlfr reprezentatywna grupa Mfiii- 
sk jch  priemyiiowtów. która. Wysimd y,‘y- 
rdby rod^ńnoj 'Produkcji' lago eyzntynzinc.ya 
kmpj- W grupie tej będaie uralstolfeyło 
oficjaluiie egipskta .Kiniał6rsJw« Rofaiś.otwa, 
które wystawi bawtEta w je; rozmytych 
gr^infejcji : cdmiarndi- .Tret >lo; szc-zególirin 
ważne H t  naszyich itazoAHkcłjyr yyjć- 
lsieainiczycl'; » ]'/odzi, Bielaku. IPałyBl-oku 
ilp. Iniijiort bawetoy do Polaki odbywa, Sn 
bowiem w piizoważnej- cz|s#i drogą n a  an - 
g iekk ic  p o rty , a  ł® reidlim cteoip5ąPilców 
podraża cn&ocrrie f o ^ y .gińtawca. BiłBo- 
średuie jżotk.nic-do' się naszego przcjnyslu 
włókienniczego n -ćgiipwkrani Ajwcentanii 
bawełny doprowadzi z wszeHcę 'pewim*ją

do nawiąsania otalmo kontaktu z jednem 
z najpotważaidbjfĘych światowydi cen i; 
prnd;u'Iflcj!i bawełny, 00 nie pogoatenże bez 
lyplywu na fcalkułację kosztów produkcji.

Egipcjamie p rzy jeżd ża ją  jed n ak  n a  T ar­
gi. W schodnie nietylko w cb&»akt»»zo wy­
stawców-. P rag n ą  o n i równie# rozglądnąć 
tę <3 w  m ożliw ościach eksportow ych z Pól- 
tfci, a  uw łaszcza' 'In teresu ją  sią  • potahiw  
jirzBJuy*łem m etM urgicKnyiu- \V  fiarga^Ji
luestse udział Donn Iłandlowy cijijiś^o r̂pol- 
ski H- 6 a U » v  i R  Łsodzaawilu, • mający 
swą s i t f j j fk  W 'Wartizawiic i Kairze i .Vk- 
>">.([;« ToiTfiyrzyspyo Haindtowe „The Near- 
Eaisf; v. AtĄpandi-ji. Obie firmy_ pragnąć ua-' 
wiązać • śeiślejrze ęstpsunfcirhainditecwe z Pol* 
ska, interesują ,6kę specjałma nagzenli mu- 
żl iwońcwml etespoitowourt.

Na jjHyiawio uchwały sw ej Komisji 
Pi ezydijaljicj, donopi -Mialiopofelkii Zdią:ze& 
Młynów Łwowiei że z e  względu n a
■wpycat katastoolałire potożonie, w jo&i§1n 
aoSteł kię prfeniysl młynarska Wjfiuleę 
wudKwej polityki aproiwiizacyjnej RęjfSG -a- 
Sam oraąiłóW , ta  najw oiiwr.taaa u«łę£ pa<*  
niyułu W2chm1n.il j Małopolski nie może ku 
wielkiemu swemu ubolewaniu uczestni­
czyć w tegoiommyeh Targach Wyuheńnreli,

P rezyrtjum  ila jo p o tek ieeT  Z w i tk u  Mły 
Rów a jjd o d a fn fa , M  ucliw aię tę  im is |w ie -  

oiwaiżac z a  sm u iu y  objaw , św iadczą­
cy, ?!o c rS jo  doprow adzić jpic^ii.lit.ytainiyśl- 

bjdB jnw rm ka oezm aitycli dem ogo^cznych  
żyw lbtów . 'stóerŚBwana w  mjśogłiakny. fW - 
sńjir.nyor.iw  gałęzi praem yBhi prietw aaiza- 
jiksą iw jw ażn i& jg jr^ftS o th ik t sdspo.derczy 

"kfaju. Iktórefy' w artość  wyim ai rocznie czte­
ry  m ip a fd y  złotych.

Lwów, Łódź i Kraków
na Poiirs eEhnej W stiw ie Krajowej.

L w ów , 22. s ie rp n ia .
•W astiiiihi czagio Dyrekcja JSmazcett 

no] Wystawy Krajowej zawen^.giżer® u- j 
mów z ęos- aeoroline.mi gnwWhni więk­
szych m-iast polskich w sp raw ia  j,eh ud^& - 
!u w Powszechnej Wystawie Krajowej- — 
M. i. uittowy laki1!?, wiwarfet' .z gminami 
miast: Lwwa, ł f j ł n  i Krakowa. Łódź i

KnaAaw ulokują aw e oks-penąty w piywUo- 
iijja Sij;n»ru^dóvv7. };6-Iź na- preestracnii 365 
m. ipw., a Kmarów H6Q m. 'hw- Lwów aas 
bntlujc własny, trwały i bardzo i tKictowny 
pawilon, Istóry alanm między Wieżą Gór- 
notśląab;). a  Halą. M asJJ-u i- hęd zia  w a j tó ia -  
lą ,0-Zid’obą i&j części terenów PW K.

ec 00 . W ars? . Tow . C ukrow e 03, F ir le j 
69 1/2, W ęgiel 97 1/2 N obel 32 1/2, Lil_ 
pop 42, -M odrzcjów  42, O strow iec 1 B. 
126, II . IJ. 120, R udzki 18 S ta rach o w ice  
55.

22 s ie rp n ia . (Tel. G, P.) 
a j P a p ie ry  p ań stw o w e : 5 p roc. pożyczka  
d o in ro w a  (do larów ka) 91 3/4, 5 p ro c . p o ­
życzka k o n w e rsy jn a  67, 10 p roc. p o ży czk a  
k o le jo w a  101, 8 p roc. lis ty  zas taw n e  B an ­
ku G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  94, 8 p roc. 
lis ty  zas taw n eB an  k u  R olnego 91, 8 proc. 
O bligacje  B an k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e ­
go 91.

b) W alu ty  i dew izy : U clg ja  121.71,
L ondyn  43.17, NT. J o rk  8.88, P a ry ż  31.75, 
Praga. 26.36, S zw a jca rja  171.32, W fbdcń 
125.33, W io ch y  46.55.

G IEŁD A  ZURYCHhtóA
Z u ry ch , sie rp n ia . (Tel. G. P.) P a ­

ry ż  20.-29, L o n d y n  35.30 1/4, N. Jork , 5.1935 
B ctg ja  72 1/4, W ło ch y  27.19, H iszpan  ja
86,35, H olandja- -208.17 ;l/2?i B e rlin  123.71, 
W ied eń  73-20, S z to k h o lm  139, Oslo 138,61), 
K o p en h ag a  138.60, Sof j a  3.75, P ra g ą  15.39, 
W arszaw a  58.20, B u d ap esz t 90.56 1/2, Bia 
łogród  912.80, A teny  6.78, K o n stan ty n o p o l 
2(67 1/4, B u k a rsz t 3.18, H e lsin g fo rs  13.09.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
L o n d y n  22. s ie rp n ia . (Tel, G. P .I N. 

J o rk  435 1/4, H o la n d ja  1210.62, 1-rancja 
124.21, Be Ig ja  34.697, W io ch y  92.74, N iem ­
cy 20.367, S zw a jca rja  25.200, H iszp an  ja- 
29.185, D u i ja  18.187, Szw ecja 18.193, N or 
w egja 18.188, H e L in g to rs  i92.83, P ra g a  
163 1/4, \ l ’iedeń 34.42, W arsz a w a  43.30.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 22. sie rp n ia .

'-T e n d e n c ja 'c h w ie jn a . K m sa  u trzy m an e . 
O b ró t śred n i.

W A LU TY : ''D o ta -y  am ery k . 8.8B.00 -

S.88.50, d o la ry  kanacl. 8.82.00 —8.82.50, 
k o ro n y  czesk ie  0.26.25—0.20,50, szylingi 
u u str  1..25.33— 1.25.60, le je  0.05.50- •
0.05.66, fran k i f ran e n sk . 0.34.50— 0.31.80, 
f la n k i  szw a jca rsk ie  1.71.50— 1.71.75. fu n ­
ty  sz te rljń g i 4$.40.00- -43-70.00, czerw ień* 
će sow . za  jed e n  25,50- -28.60.

SfŁOTD. 20  k o ro n  36.40.00--36.70.06, 
20 f ra n k ó w  34 40.00- 24.70.00, 20 m are k
njenA 49.40.00— 12.70.00, 10 ru b li ros,
16.80 -47 .20 .

SREBRO : K or. a u s tr . 0.G7.50—0.67.75, 
5 k o r. a p s tr . 3.46.00—3.51.00, flo r. a u slr.
1.73— 1.75, ru b le  ro sy jsk ie  2.80 --2.88, 
k o p ie jk i za  ru b e l 1.40— i.44.

O G Ł O S Z E N I A ,
MIBS-fKANJA. SKLBPY. 

10 g, isey  za  w yrac. ]
GAP 1 2  timOT>w-anv do wynajęcia. Wiądo- 

ihiość Ljatepa-la 33.. 6S80-2

M IE SE Ł ftN IE  3 pokojowe 7, fcomfoinlem cln 
siiliajęćlja ul. Tkacka 1. 39. 6S37-3'

PRZYJMĘ ■na uneazkoirMó z wyłtwiażnem 
ubnrymMMeiij zamośaiyoh ótudontów.. 
Lwów, Batorego 1. 31 M U p. drzwi X\ I.

6701.-2

3- -4 pokoi na biura wra* z maąa^yufeiu w 
odoiruni miaata posEuknje firma angiel­
ska- Zgtosaeinia jnwyimuja S. A-
wb Lwowie ul. 3*bo Maja 15- 6833

2 POKOJE uroądMMiB, komfort, pioedpałiój,
I  metro zaars® do wynajęcia a wżywa- 
niam gazu- Mj* ^ a n .  róg K.oprm'kl'1 
ul- Marjadti. Fcd „YTijaed". 0789-3,

POSZtFKITJĘ 2 studentów P* aiancjg
, z . u t r-ż ym an iem. łub bez- Zęjo szenda Zn > 
łona..51 Ir. p. na lew; V" 6747-3

PRZEMYSŁOWIEC, poważna znana farm* 
udżiieb" fflueoteaoiiitawą pożyczkę, ad* 
kupi meble lub t. p. za dwa jiokoje kom- 
lortowe (0 went.) jeden)Vtylko od gospo­
darza (nie .umeblowane) Zgl- „Jedna 
osoba" 6b87-3

PRZTJfiĘ z-amiiętacowych: uozanic lub
nazmiów szkół średnich w dwóch oso|r^ 
nyrh pokojach z eaUcowotcni uteizynia- 
n-iom na dogodiiycłi wanunSaach. WasbuM 
gowie, Stryj. Tiięjjpplśia 14. 6741-2

PRZY ntijsLIGElITNEJ nodkoniń Ktiaj- 
dą iHj!iesz<Sanśe -wf!. IronWwan. dużym 
polkojU jZ jsrtflfeifryiką, i usługą, dwie pa- 
niiemki z  zaimSaneigo donau. -Sfea-amia 0- 
picka. zaęcwirimra Łyczakowska 58. • 
14 p. 11. 6831

KUPNO I SPRZEDA?. 
12 groszy z a  w yraz- I

OGRÓD owocowy około 700 jBąrżn" sprz.. 
dam. Wii.adonilp-K- ai^op&w:rtok 3S. 6312

K O L O R Y
D-OItt m urow any, budow a „e/Mdine, dwa

f iW tr ,  z*S®tai«m m ieszkaniK  5 pofcoji, 
ifeuciruja orasf •tełanfeo, e  osnodetn oteilą 
J -:60c”  ążiiu1, W ł I i .ł^ąięiliriW1 spnzedam- 
Jfe'Łen'ia tyłfeo pisanino pcttl szyfra.: 
.,1.6.000 D‘ntóladać w Bwime ogloBzeń 
.Tacobjago Lwów, Zimomrteża 14- BR27

RASOWE dobęnnłany zaraz do spnwsdinni. 
CJixirie)o-,tt<jegoj S, Prajnóa. ' 6782-2

KUPIĘ gospodarstwo 30—50 morgów do- 
luicjgo i>alu. wraz z hudymlkaani iknki łub
b j» « o  . J H u t ł  we W aohodiriej Malopnl- 
sce. Zgłoszenia prosię n ad sy łać  do A d­

m in istracji jGazcty Porasn." pod „Grunt"-
6760-3

WOLNL POSADY.
10 groszy za w yraz. I

POWABNA INSTYTUCJA pmsaufciye unzę-
-jnśka. PolałiA, z wyksrta.ee. uajm unOg* 
wtUu Dożaip»nA izrajomość stenografii, 
IpśTtja, na maszynie i  języków.; Podam ia 
7, curriculum, ritae,..odpisami świadectw 
ii; Tpfeę5\cja>mi należy .składać -yr Adrai- 

pod ,,Bn.ęhaJfer.i(i.“.  ̂6Sj 9

STARSZYCH chłopców do analityki me- 
dtantoJnc; mzyjmę zaraiz. WiSniwwaiec- 
fclch 3. 6836

POSZUKUJĘ cze lad n ik a  kow alskiego do
" 4H |dt po.wo%iQH/*h i  kuc ia  koni. Z g ló ^ f "  

n m  tjab azew fk i B orysław . 6786-3

I POSADY POS3SUKIWANE.
' 3 rrosza za wyraz-1 1

URZĘDNIK pryw itny, debry k u p i«  dłu ■ 
ijolehn kierowpik biur przemy iłowo - 
handlow ych. rsecz$w y koieeę^mdent poi 
sko - niem iecki, tucncwy buchalter, do­
bry oigwniBator, ayd w  sile  wieku, po­
stukuje z~nany &d paźd^ńuujira- Łaska­
w e uw zględnił nta pod „i&autaiKw” co 
AdntGi ‘s iw e j.. 082Ó-3

SAMODZIBLN^ buclialle.i-IJilaiijEm >k->- 
■ret poaidcoi poLskô m-emiiicelkii, • ftielwaazjl  
rzędna siła zmtiIkunaslnletnią praktyką, 

tpolaik — pnzyjmdo posadę od 1. jw.żdzier- 
nilka. Może złożyć wymaganą łróucję. ’— 
Laskowo zgłoszenia; jjMfmuje Ftunci- 

wffręk ManFold, Iirołwbyi!^ 6828-3

UŁUGCLE TNI KIEROWNIKhWfoicżu m a-
n.ufakiterioiwego obejmie odpowiiodunią po- 
sadę w  .p ow udw a ' 1  taiwie. ' P rzyjm ę- -za- 
‘stępcsitium, na orus Targów WwchodinieU. 
jjłuśrcdnlćtwo wya^jfcfiguą. Zgk-isisęmia 
ipoid „KMirawnlik" do „PAR" AJrademre- 
k a l K -  . .  6328

RUTYNOWANA siła bitore,,A-plsr/ąca bie­
gło trJM jnotazyinlie oiŁefimśo posadę od 7-.1-, 
ra z tę .B ld kM m tĄ - .v GS93

POSZUKUJE japlejknlwiiek bądź posady; 
ik-awaler lait'30, Polak b4 w^ikształcemem 

11 sredrrietn, kursem  buchóltcrji, ubeansay 
■ łeowtyesnie. • i piaktycntiię z gospodar­

stwem roluom  i. .ieJfceirf z '.ilugr,letnią 
prftktyktt' . 'i>c,d Fogią;-restante
F ao h ąrń g sśew ;Sam bor. 674S-2

I



bór. Id „G-A&EIA PORANNA' z otr-a. J R s k X i »  1928. Nr. (5 0 0
=?*=»„ •***•r ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

10 groszy aa wyraz. 1
100 ZŁO?v lJH wynagrodzenia temu, Ikto 

mi da jpfóisnaęję o waliet* zostawione j 
' iw pociągu idącym i® 1 czwartek 16 bm 

w nocy 7. dwarwi głównego w kierunku 
i%lwoWź^3k. Uposażam .panów zogar- 
niistrzów, aby w razie zgłoszenia sie^o  
spuziedażą tearzędK donieśli o tem po­
licji. Warner Zborów C głr

I
RÓŻNE DONIESIENU . 

10 giosry sa wyraz. 1
ŻARÓW KI —  LEfN IA K O W SK I Chorą*- 

czy zn y  10. Telef. 21-—80- 6783-20

ŁuflLri»r.xAE wyp.awfei dla no-worodików 
. .,Sport“ , p lac  HaiHeki 3- 6729-1

OFICERSKIE, studenck ie  czaipki L . B. Sd- 
pak, Lwów, Legionów 3* 5312-15

LE1B NA FEL ro d a m y  1900 Lcnaewaśnia 
zguiw m e dJokiuwienfa, rrajskaw e w ydane  
iprzez P  K_U-  R zeszów . 67i.'0

ISftBWIŻNiAM zgubiona kartę azylu wy­
daną. w Stryju na nazwisko Aleksander 
Gołobów. 6821

N IN IE JS Z E J  oodeje się  do w iadom ości, że 
siatffci dr,iic:an e  do ogrodzeń znaczni*; po- 

. tanS&ly w fabryce s ia tek  i  ogrodzeń Mi­
chała Sch-ucharda. Lwów, ul. Z ielona 61.

6633-6

JłE Sl'A JB A .C JA  W  H otelu w  m ieście w o- 
oyodzkacm  do w ydzierżaw ienia.- Infór- 

maftje: B to o  aatentnMóTr i  ogłoszeń S c y  
m ona  Aroafraima, w  laim rapołu. 6SJ.4-2

J.KRADZIONń dokumfinita, K uczy Józefa., 
tir. 18Ś7 w  R ogach, tj. k s iążk a  ĄojsSiwy i 
I-KU- b-tryj 53 p p  kres. i ta r ta  m obil. 6 
p. lotn- L/wów nirrtejszetm u n tea  ażnj a 

K ucza Józef, Rrpn®  p. Dubffi. 6759-3

H1ÓD pszozefmy, w ysoko gonski, Otóarowy 
i  {utnecyjiry w y sy ła  łramjro za  zaferiką. 

’ jpocsotową, cena zl. 27.70 w  puszkach 
' 4.80 tog. bzuMo, M ieczysław  'Wiowfkoino- 

'wiciZ, Ilem m a o- p . WeHizfrz woj Sie 
itiisławowskiie. 69-34-2

OGŁOSZENIE. N adiaw yczajne w a ln e  .zgro- 
rm dBenie cełomfców apódcaefcii „SaMtter- 
inia. szk ła  i lu s te r"  z odp. udz. w e  Lwo- 
<wie, uf. F rantoiszkańska 12 odbędzie  się 
% wraeśniia 1928 o godz. 5 fsopoihndnui 
w  b iurze spóldzitelnti pnzy u l. Fbdiestoie- 

go 3. Porządelk dzianiny: 1. 'W ybór członka  
Z arządu  ora.z Bastgpcy. 2. .W ybór człon 

, 'ków R ad y  NattooMswj. 3. Wtoiwafcr.- •
6829

Humor.

DWUZNACZNIE.
C hciałabym  g łow ę cie lęcą bez m ó-

zgu.
—  W  tej chw ili proszę pan i' M ąż mój 

zaraz przyjdzie!

K a ż d y  m o ż e  ram
przefarbow ać 

obuw ie 
o m  m m m  

wyroby skórzane

i W H O L - F A R B / v
• iW-icińea A- «**A»A< WłlgbZK, "■ . ' - * 1

,oqPÓiwtEKuoówsisciwk K rem  O g ó rk ó w #  u»Jije piękną 
zkanył-SKurecŁiB XI i delikatną c, t k

K res.1  V€ h u s  u su y a  pryszcz*, l i ­
szaje , pieg i.

xiu tf ifni< t A g a to l i B*«w.toiin najlepsi* pro;iz*iw. «UłD<«łUIŁ _ *•ki do zębów. 
rZłS£S£ E k s ik a n s  po jednym użyciu osuw

P & A G q

przykry zapach potu. 
IALORATORJUM S T .  G Ó t f S K I ,  W ARSZAWA.

Źadać wszedzie =  -

laiarflw rtad  Prutem . P ierw skorzęd tre  
pensjonat „Zoijćwka". Pokoje słoneczno 
od 20. sierpni a j 'c e n y  zn iżone, łdrajf,, for* 
tep ia jj. G.773-10

UNIEW AŻNIAM  książeczkę w ojskow ą w v- 
staw ictną pnżoz BKU. Ł ań cu t urodź w r. 
1890 n azw isk iem  B a ltaza r Flis, W oła  
/a rc z y d k a , * 681G-3

RENGLOTY 11 zł-, D ereń  do sm ażen ia  i  n a  
na lew ki, pom idory, jab łka , g ruszki 12^zł. 
m ió d  p szcze lny  p raw d z iw y  19 zl-, w  pię 
croki-kłwwn opaikowanwi wysyl;* ow ocar­
nią. Sal. Selzer, Zaleszczyki. 6778-4

UNJEW  AŻNIAM M igubioną książeczkę 
w ojskow ą, w y d a n ą  psnzeż P. K. U. R raR  
żan y  na. tnaziwiisko Parwel P a jd a  z Szy- 

' ŁóPna. rocznik  1896- 6789-3

„PRAGAii

« 5, fi-OtOOflWe. 1, 2, 3. 6-!cn. Cj(2inM
fabrycznie karosowane, jedyna na zło dfoyb z instalacją Boscha, lo-jde 
skorą, em aljow ane Dncco, ż automat1 :m uniem ożliwiającym  wjdopie- 
iozysk, n iebyw ale ekonom iczne. . Stule na sKładzie

leprezeniicia l m j h # i e ^  i  m  319.

OBOJIÓBT W ENEP.YnZNR i teękfrznle  
s.lrćff.nc, nerw a5iom ® gpw ajim ę?W (ny spe­
c ja lis ta  Dr. Frfsch, W a ło lta  l i .  To!. 
55—20. ? iij .6 ^ 0

dr. Eustachy Pry;ma
ord- w e Lwowie, ul- Ł yczakow ska |i3  

■ w- chorobach w ew nętrznych . 
P rześw ietlan ie ,.R oentgenem . 6574-3

O r a f o l o g i n i
Chiromainfka

Trafnie określa przeszłość, cha- 
łakter i przyszłość. Przyjmuję od 
2— 8 wiecz. i w n ie.izielę od 10—6.

D*iaJyń5i.lMCiri 9 .  f i .  p .
(u góry u l  Gródeckiej).

L. 11114/28.
VYj hory delegatów

Lwów, dnia 22. VIII. 1928.

OBW IESZCZENIE.
Zarząu pedpisam j Kasy'chorych Dodaje da publicznej wiadomości 

ubczpieczonycb i pracodawców, że po m yśli ustawy z  di.ia 19. V. 1920 r. 
(iDz. Ust. Kz. P. Nr. 44, poz. 272) i rozporządzen ia  Min. Pracy i Ojrield 
Społecznej z dnia 24 marca 1926, odbędą d ę wybory delegatów do Rady 
Kasy chorych król. stoi. m. Lwowa, dla pracodawców dnia 1'7 listopada 
b. r., a dla ubezpieczonych dnia 17 i 18 listopada, że listy kandydatów  
należy zgłosić do Zarzadu, ul. Braję.rowska 8, do dnia 26 października 
b. r. do godziny H -te j ,  że okres reklamacyjny zaczyna się 5 września 
b. r„ a kończy się. dnia 16 września godzina 20.

Bliższe i dokładne wiadomości podane są na afiszach i w  „Gazecie 
Lwowskiej" 6838

Za Zarząd Kasy Chorych ni. Lwowa
P rzejvodniczący  Z a r /ą d u  
t ^ 1 . ChrystovTski.

Droga do wielkiego 
matótku?

Wielkie wydawnictwo poFskie

sfinansuje wynalazek
rmtufy bardzo prostej z dziedziny maszyn drnkarskich.

Panów inżynierów  budowy m aszyn, konstruktorów i mecha­
ników precyzyjnych uprasza się o zw^acaire się po informa­

cje do redakcji „Ggęsty forannaj" między godz, t-2

EKPRISS

*
4 O T* f A K  

SĄT*
SPOKJ.ĄOZ/SZ..,.
CIĄOU 1 MIHUT-r 
Owo c.owy.r-

E X P R £ S SaSfrc/tAtJTA mf oo.rtA pqls.?tm rrot̂ Avirrs> ̂tytany ~ i\yóv*. vl. x7o£r*tcj<A ę.

J Zdjlny fa-howi9ę po ?uko,e w celu 
•se y. nej fa^rąh acji 

w s p ó l n i k a .  O ferty w  język u  nie- 
m ie e 1 itn su b : „L olm ender B etrieb
7413“ przez. Rud tf M usso, W ieo  1. 

S eiłer  ta tte  2

wym ownych i inlcligentuych, 
obznajomionyeh z aptekami, 
szpitalami, kasam i poszukuje 
Fabryka środków onatrunko 
wych. Wyczerpujące oferty  
z referencjami skierować pod  
„Przedstawiciel" do PAR, B yd­

goszcz, Dworcowa 72.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za niersz 1 - sspiltow j milimetrowy 

Kier. 30 mm.) ogłoszenia rkłe za tek. 
trm 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milfine. 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3? gr„ 
a wiersz 1 - ‘zpalt. milimetrowy (szer. 
6 mm.) po kr ‘wiee 40 gr  ̂ tp  wiersz 
- szpalt talFmetrow. (szer. 00 mm.) w 

ekśeie (kronika, reperinar, dztol ekono­

miczny itd.) 50 gr za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 00 mm.) w artykułach 
100. gr„ za wiersz 1 - sspaJŁ milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słnvo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialni, 
korespondencje 12 gr„ prywatne m  sło­
wa 12 gr, dla potrzebnjaeyrh pracy htb

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
21,5 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zŁ, 
cała strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nay^wkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w mlejsen jaałrwioma#, ogło- 

tenia osobno stojące 1 bez numeru noll- 
esom* 26 proc. Otipowiedzizfawici za ter 
minowy drnk nie przyjmujemy. Porta

„.-ekaz^w nie bonifikojemy. — Uwaga 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ni 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 taaai 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna: •
Z dostawa na miejsce łab prze.

sytką poezlowij , . . rj. 5A(
Bez dostawy i*. 4.81
Za granicą .  , - « • .  .  A  J.oł

Z 4niinniv.Spdki yjdtaidffltj: GRODKI I !-FÓł.K4, |v?d-zarr. J- **tAJCKlŁ;<iO, je* I w ir 1! Odjv T*d. STE^sN KKZYZłNOWSKI,


